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Obca agentura
naławie oskarżonych

Dziś rozpoczął się w Warszawie wielki proces 
Przeciw zorganizowanemu i finansowanemu przez za 
granicę kierownictwu zjednoczonego podziemia. Na ła- 
^ie oskarżonych siedzi galeria szpiegów i zdrajców, 

nimi kryją się sylwetki ich zagranicznych przyja­
ciół i inspiratorów.

Warszawa (PAP). W okresie od 
listopada 1946 r. do lutego 1947 r. 
bładze bezpieczeństwa zlikwido.
^a ły  centralny ośrodek podzie­
mia działający pod nazwą: „Ko­
mitet Porozumiewawczy Organi­
zacji Polski Podziemnej“ , w skład 
któreigo wchodziły następujące 
u§rupowania: „Stronnictwo Na­
rodowe (SN), WRN, WIN, Stron­
nictwo Niezawisłość) Narodowej 
©NN), oraz nieoficjalnie PSL.

Główną rolę w tworzeniu tego 
óśrodka grali: stary działacz sa­
nacyjny — osk. Lipiński Wacław 
ł  czołowa figura w Stronnictwie 
Narodowym — osk. Marszewski 
Włodzimierz.

Jak stwierdza akt oskarżenia, 
stronnictwo Narodowe reprezen­
tował w KPOPP — Marszewski 
Włodzimierz, WRN osk. Adam 
^barski, organizacje WIN, osk.
Kwieciński, tzw. Stronnictwo Nie 
*awisłośc; Narodowej (organiza­
cje piłsudczyków i sanatorów), 
reprezentoiva j  w komitecie twór.
Ca tej organizacji — osk. Lipiński 
™ acław.
'W myśl wytycznych, inspiro­

wanych przez obce czynniki, pod­
ziemie toćzyło walkę przeciw 
Ustrojowi w kraju i za granicą, 
terrorem J propagandą.
«Pierwszy“ szpicę — 

przyjaciel
Cavendi$h>Bentiucka
«Komitet P o r o z u m i e w a w  

* z y “ wszczął usilną akcję wy­
wiadowczą na terenie całej Pol- 

Zbierane przez siatkj wywja. 
o°wcze dane przekazywano po- 
cednjo, lub nawet bezpośrednio 
“cym czynnikom. Jednym z 

Słownych promotorów tej akcji 
^Piegowskiej był osk. Marszew- 
¡T1,’ osobisty przyjaciel Caven- 
**®b Bentincka.

Szef obszaru centralnego WIN, 
®k. Kwieciński, nawiązał w śier 

r * Ul 1946 r. łączność z placówką 
zpiegostwa wojskowego, która z 

plecenia generała Kopańskiego 
. cganizowała szpiegostwo wojsko 

® w Polsce.
Kontakt z Kopańskim utrzy- 
ywąno przez placówkę Wywiadu 

w,.,.Sztokholmie. Przedstawiciel 
 ̂ RN, Obarskii, przekazywał sy- 

gj®matycznie raporty szpiegow- 
jer'6 Sosnowskiej. Specjalnością 

było „rozpracowywanie“ 
pp to  politycznych, zwłaszcza 

Kontrolował on pod wzgię- 
jji.m Politycznym raporty „Stocz- 

’ która swoje elaboraty prze-

Akt oskarżenia omawia szcze­
gółowo działalność terrorystyczną 
Stronnictwa Narodowego i jego 
bojówek.

Oszczerstwa i Insynuacje
Zadania propagandy były na­

stępujące: skompromitowanie
stronnictw demokratycznych, roz 
bicie jednolitego frontu partii ro. 
botniczych, skompromitowanie w 
oczach zagranicy wysiłków naro­
du polskiego odbudowującego 
swój kra j’ szerzenie oszczerstw i 
insynuacji pod adresem rządu i 
narodu polskiego. Wreszcie ostat­
nie, lecz nie najmniejsze, utrzy. 
mywanie nastrojów prnpeeselow. 
skich i torowanie drogi re­
akcyjnym koncepcjom politycz­
nym, których treścią było przy­
wrócenie stosunków przedwrze- 
śniowych.

Na bazie śradków 
. legalnych

Podziemie oparło swą działal­
ność również na legalnych ośrod 
kach politycznych. Partnerem 
politycznym podziemia w walce 
z demokratycznym państwem poi 
skim było PSL i Mikołajczyk. 
Członkowie Komitetu Porozumie 
wawczego utrzymywali stale kon 
takty z przedstawicielami władz 
naczelnych PSL.

Ł ą c z n o ś ć  z  a m b a s a d o r a m i
Porozumiewawczy od | przedstawicieli obcych mocarstw 

o sytuacji w  kraju i zdawali spra 
wę ze sposobu wykonywania złe. 
conych im zadań, przekazywali 
materiały wywiadowcze i propa­
gandowe.

syłała do tzw. Sztabu Generalne­
go Polskich Sił Zbrojnych w 
Londynie J do placówek obcego 
wywiadu w Paryżu, Nicei, Sztok, 
holmie i Londynie-

„Spec“ działalności 
antyradzieckiej

Akt oskarżenia stwierdza, że 
Komitet Porozumiewawczy orga- 
nizowaj j utrzymywał grupy 
zbrojne ] poprzez nie upraw a! 
działalność terrorystyczną, dy­
wersyjną i sabotażową. Kierow­
nictwo WIN poleciło swoim zwo­
lennikom szczególnie dokonywa­
nie mordów skrytobójczych. Ko­
mitet Porozumiewawczy wyzna­
czał swoim zbrojnym bandom 
rolę kadry dla trzeciej wojny. 
Szczególną rolę w tym względzie 
przewidywano dla WIN-u.

Osk. Lipiński podkreślał spe- 
cjalnie w swojej działalności po­
trzebę utrzymywania band zbroj­
nych na terenach graniczących 
ze Związkiem Radzieckim.

Szczególne miejsce wśród tych 
materiałów zajmował memoriał 
podziemia do ONZ opracowany 
przez osk. Lipińskiego. Memoriał 
ten przedstawiał w sposób prowo 
kacyjny i oszczerczy stosunki w 
Polsce i w konkluzji żądał zbrój, 
nej i  dyplomatycznej interwencji 
obcych mocarstw. Marszewski 
przekazał go Bliss Laneowi i Ca­
vendish Bentinckowi w maju 
1946 r. Marszewski dzielił się 
swoimi wiadomościami z niektó-

(Cjąg dalszy na str. 2)

Eksport wyrobów chemicznych
o s iąg n ie  w 1948  r . p o iio m  p rzed w o je n n y
W a r s z a w a  (API). Plan eks- | eksportu m. in. soda amoniakal-

portu wyrobów przemysłu chemi­
cznego w 1948 r. przewiduje wy­
wóz 100 tys. ton chemikalii war­
tości 13 milionów dolarów.

Porównując wysokość plano­
wanego na przyszły rok eksportu 
chemicznego z poziomem wywo­
zu chemikalii w 1938 r„ należy 
zwrócić uwagę na zmiany w 
strukturze eksportu.

Przede wszystkim 25 procent 
wywożonych przed wojną chemi­
kalia zupełnie nie figurowało w 
pozycjach eksportowych. Biorąc 
za podstawę 7 zasadniczych pozy­
cji produkcji chemicznej, których 
wywóz stanowi ok. 65 procent

na, kaustyczna, biel cynkowa, 
benzoil i porównując z rokiem 
1938, dojdziemy do wyliczenia, że 
planowany na 1948 r. eksport 
wartościowo osiągnie poziom t  
1938 r.

Białostockie tkalnie 
również jtrzslrsezyiy włam
Białystok (PAP). Państwowe 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 
w Białymstoku wyprodukowały 
do dnia 1 bm. 1-5 miliona mtr, 
tkaniny, przekraczając plan pro 
dukcyjny o 10 proc. Przew.duje 
się. iż do końca br. produkcja 
osiągnie 2 mdSlony mitr, mate­
riału.

F a r la n iP iif  u c h w a la  us taw ę a n ty s tra fk o w ą

Masowe aresztowania we Francji
Zaostrza się sytuacja u j  całym  kra ju

Paryż. (obsł. wł.)
Wczoraj aresztowano w Paryżu 

16 osób, zaś w Marsylii, gdzie 
rozpoczęła się akcja strajkowa, 
aresztowano 90 osób. W wielu 
miastach doszło do gwałtownych 

| bójek pomiędzy zwolennikami 
¡strajkujących a ich przeciwni- 
| kami, oraz między policją a de­
monstrantami. Gabinet francuski

uszkodzenia maszyn, oraz nakła- ! madzenie narodowe prowadzi nie- 
dają ciężkie kary dla dokonują-j kończące się debaty nad ustawą

Komitet
pierwszej chwili swego istnienia 
pozostawał w ścisłym kontakcie 
z ówczesnym ambasadorem USA 
Bliss Lane i ambasadorem Wiel­
kiej Brytanii Cavendish Bentinck. 
Działacze komitetu informowali

cych. akcji sabotażowej.
Zwolennicy de Gaulle’a wobec 

zdecydowanej postawy mas pra­
cujących i sympatii, jaką naród 
francuski okazuje broniącym 
swych praw robotnikom usiłują 
przy pomocy insynuacji i prowo­
kacji utrudnić ich walkę. De gaul-

antystrajkową, rząd prowadzi w 
dalszym ciągu akcję policyjną, 
zmierzającą do złamania strajku.

Wczoraj wieczorem w Ivry, 
gdzie strajkujący usiłowali stawić 
opór, policja aresztowała szereg 
osób. Dokonano również areszto­
wań w Montrouge.

W Marsylii doszło do poważ-rozważyć ma dzisiaj żądania zło- I szerzą kłamliwe wiadomości, 
żonę przez delegację urzędników ! łakoby strajkujący dopuszczali) 
państwowych. Odpowiedzi ocze- i si? »któw sabotażu i występowali 1 pych rozruchów między policią 
kuje się w ciągu czwartku. ¡przeciwko bezpieczeństwu oby- | 1 strajkującym1- Szereg osob od-

Paryż. (obsł. wł.) Francuskie ; wateli. j niosło rany.
Zgromadzenie Narodowe podjęło i Bojówki de gaullowskie nie tyl- Obserwatorzy stwierdzają, że 
w środę po południu dalszy ciąg | ko prowokują bójki, lecz przy po- ¡obsadzanie przez rząd pewnych 
debaty nad trzema pozostałymi j mocy swych zwolenników rozkrę- ¡ placówek w Paryżu przy pomocy 
artykułami rządowego projektu : cają szyny, powodując katastrofy 
ustawy antystrajkowej. Artykuły j kolejowe.
te podwajają kary dla winnych Paryż. (API) Podczas gdy zgro-

W wigilie „Barbórki**

Odznaczenia dla górników 
sztandary pracy - dla kopalń

K a t o w i c e .  W dnitt 3 bm. tj, w  w ig ilię  tradycyjnej 
„Barbórki“ odbyła się w  sali W ydzia łu Szkoleniowego C. 
Z. P. W. w Katowicach piękna uroczystość wręczenia ho­
norowych sztandarów pracy dla przodujących kopalń 
i odznaczenia zasłużonych górników.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz z wojewo­
dą gen. Aleksandrem Zawadzkim, 
przewodniczącym Woj. Rady Na­
rodowej Tkoczem j generalnym 
dyrektorem CZFW inż. Frydery­
kiem Topolskim na czele.

Uroczystość zagaił generalny 
dyrektor CZPW inż. Topolski, 
podkreślając w krótkim przemó­
wieniu ofiarną pracę górników

wydobywających węgiel dla Pol. 
sfej j dziękując za ich trud, któ­
ry przyczynia się do odbudowy
gospodarczej kraju.

Z kolei zabrał głos wyjewoda- 
górnik, gen. Aleksander Zawadz­
ki, który stwierdził, że zawsze 
byj dumny ze swego górniczego 
pochodzenia, ale jeszcze bardziej 
dumnym jest z tego w dzisiejszej 
dobje, gdy górnik swoją pracą

r o l e
na k o n fe re n c ji loB fitfiiskie i

w &. (PAP) „Prawda“ za- 
h\jeS<!Cza korespondencję z Londy- 
„j, w której stwierdza, że w wy­
ję *  pierwszego tygodnia obrad 

spraw 2a-Pferencji ministrów 
jjj^ńicznynh, uwypuklaj,, 
ję, organizacji świata powo- 
J H * .  Radziecki plan — plan 

demokratycznego i prze* 
^ -stawiany i io przez pozostałe 

' «gacie plan pokoju imperiali-

Cha
'ego.

feny.
j Ze§oJnych

arakteryzując stanowisko po- 
delegacji na sesji 

>,(> - Oskiej. „Prawda“ stwierdza. 
Pierwszej chwili wyczuwa 

'^tnienie jakby zmowy między 
^awicielami Stanów Zjedno- 

¡;jj 1̂ ch, Wielkiej Brytanii i Frań 
' ' Jednakże przedstawienie sta­

nu rzeczy llw ten sposób, jakoby j Bevina „Prawda" podkreśla, że 
zmowa ta automatycznie likwido- l stał się on ulubieńcem konserwa- 
wała wewnętrzne przeciwieństwa i tywnej prasy angielskiej. Gdy Be- 
w łonie bloku anglo-amerykań- | vin wysuwś jakieś wnioski, róż- 
skiego byłoby upraszczaniem sy- i nią się one zawsze nieco od lin ii 
tuacji. Przeciwieństwa te -bowiem ' **~1 j—i-i - j
nie straciły na sile, a czasem na­
wet wypływają na zewnątrz, np. 
wówczas, gdy mowa jest. o Zagłę­
biu Poili ry.

Niemniej jednak fakty świadczą 
o istnieniu zawartego uprzednio 
porozumienia trzech mocarstw, w 
którym rozdzielone zostały role.

Delegacja amerykańska woli na 
razie zajmować się zakulisową re­
żyserią. Na pierwszym planie „pra 
cują“ delegacje brytyjska i fran­
cuska, wprzągnięte do rydwanu 
amerykańskiego przez tzw. „plan 
Marshalla.

Pisząc o stanowisku ministra

polityki delegacji amerykańskiej. 
Robią to nieśmiało i niezdecydo­
wanie, a przy najmniejszym za­
strzeżeniu min. Marshalla Be vin 
wycofuje własne propozycje.

„Prawda“ zaznacza, że stanowi­
sko delegacji francuskiej dowodzi 
często utraty resztek samodziel­
ności rządu francuskiego wobec 
linii polityki amerykańskiej.

„Prawda“ podkreśla, że wszel­
kie plany, prowadzono do pogłę­
bienia przeciwieństw międzyna­
rodowych, napotykają i będą na­
potykały na zdecydowane prze­
ciwdziałanie ze strony sił demo­
kratycznych wszystkich krajów.

zajmuje czołowe miejsce w odbu­
dowie Polski. Wojewoda podkre­
ślił przy tym. że do takich wyni­
ków pracy górnik dojść mógł je­
dynie w warunkach stworzonych 
przez demokratyczne rządy. Ży­
czeniami jeszcze owocniejszej 
pracy i  jeszcze większej sławy 
stanu górniczego zakończył gen. 
Zawadzki swe przemówienie.

Po przemówieniu odbył się akt 
dekoracji przeszło 200 górn-ków 
inżynierów i dyrektorów Krzy­
żami-Zasługi. przy czym wręcze­
nia krzyżów dokonalj generał 
Zawadzki, p. Tkocz i generalny 
dyrektor Topolski.

Najwyższe odznaczenia w po­
stać] Złotego Krzyża Zasługi o- 
trzymali: dyrektor Albiński z 
kopalni „Wanda - Lech“, Jerzy 
Buczyńskj, zawiadowca kopalni 
,,Jan-Kaniy“t Czeslaw Obtuło- 
wicz, inspektor kopalni „Jawor­
zno“, Klemens Szwenk, kierownik 
robót na kopalni „Jan.Kanty“ j 
Jerzy Lewandowski, sztygar ko­
palni „Pokój“. Jeden z odznaczo­
nych podziękował w imieniu 
wszystkich za uznanie dla jch 
pracy, zapewniając, że górnicy 
wytężą wszystkie siły dla dobra 
Demokratycznej Polskj.

Następnie odbyło sję wręczenie 
sztandarów przodującym kopal­
niom. Przechodnie sztandary pra 
cy otrzymały: w grupie pierw­
szej kopalnią „J. Wieczorka“ po 
raz pierwszy, w grupie drugiej 
kopalnia „Anna“ po raz czwarty, 
w grupie trzeciej kopalnia „Pa­
weł“ po raz pierwszy j w grupie 
czwartej kopalnia „.Tanina“ po 
raz drugi. Delegacjom odznaczo­
nych kopalń złożył serdeczne gra 
tulacje generalny dyrektor To­
polski.

Poza tym wyróżnione »sta ły  
następujące kopainie:

W grupie pierwszej kopalnia 
„Zabrze-Wschód“ i „Walenty- 
Wawel“, w grupie drugiej kopal, 
nia „Brzeszcze“ i „Wanda-Lech“, 
w grupie trzeciej „Rozbark“ i 
„Chwalowjce“, w grupie czwar­
tej „Concordia“ ; „Pokój“. Im ię. 
njem odznaczonych j wyróżnio­
nych kopalń złożył podziękowa. 
n ’e dyrektor kopalni „Anna“.

Uroczystość zakończyło wpisy­
wanie się odznaczonych do złotej 
ksjęgj pamiątkowej, (kb)

wojska i policji, pozwoliło na nie­
znaczne uruchomienie ruchu kole­
jowego. Zdarza się nawet — pi­
szą obserwatorzy — że w ciągu 
doby odjeżdża z Paryża jeden po­
ciąg. Dopływ gazu i elektryczno­
ści jest nadal zmniejszony.

Akcja policyjna na prowincji 
napotyka na zdecydowany opór 
robotników.

Paryż (obsł. wł.). Fala niepoko­
jów ogarnęła prawie cały kraj. 
W wielu miejscowościach doszło 
do rozruchów, a nawet otwartych 
bójek i aresztowań. Policja łącz­
nie z oddziałami wojskowymi 
stała przez cały dzjeń wczorajszy 
w pogotowiu, aby uniemożliwić 
zapowiedziany przez strajkują­
cych marsz na Pałac Burboński, 
w którym obradowało Zgroma­
dzenie Narodowe.

Policja francuska stosuje coraz 
ostrzejsze środkj zmierzające do 
likwidacji akcji strajkowej j  de. 
monstracyjnej.

Roczny plan przemysłu chemicznego
został przekroczony

G l i w i c e  (tel. ni.). Dnia 25. 
11. przekroczyły plan roczny 
według wartości w złotych 
przedwojennych następujące 
zakłady i fabryki należące do 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Chemicznego w Gliwicach:
Zjednoczenie Przemyślu Kokso­

chemicznego w Zabrzu „Hajduki“  i 
w Chorzowie-Batorym, Zjednoczo­
ne Zakłady Gazowe w Zabrzu, 
Dolnośląskie Gazociągi Dalekosięż­
ne w Wałbrzychu, koksownia w 
Knurowie, Zakłady Zjednoczenia 
Przemysłu Nieorganicznego w Gli­
wicach, fabryka „Azot“ w Jaworz­
nie, fabryka „Czarna Huta“ w Tar 
newskich Górach, Zjednoczenie 
Przemysłu Nawozów Sztucznych w 
Gliwicach, Państwowe Zakłady 
Związków Azotowych w Chorzo­
wie i Mościcach, Zjednoczenie Prze 
mysłu Gazów Technicznych w Ma­
łej Dąbrówce, Fabryka Tlenu w 
Wałbrzychu, fabryki „Ferun“ w 
Białymstoku, w Warszawie i w Dą 
brówee, Pomorska Fabryka Tlen«.

w Gdańsku, zakłady „Wagner" w 
Łodzi, fabryka „Gazakumuiator“  w 
Ligocie Katowickiej, fabryka Kwa­
su Węglowego w Szczecinie, Wro­
cławiu i Katowicach, Zjednoczeni« 
Przemysłu Materiałów Wybucho­
wych w Katowicach, fabryka „Lig- 
noza“ w Starym Bieruniu, fabry­
ka „Lignoza“ w Krywałdzie“ , Wy­
twórnia Materiałów Wybuchowych 
w Krupskim Młynie, Wytwórnia 
Zapalników Elektrycznych w Mi­
kołowie, Wytwórnia Lontów w Ja­
worznie, Wytwórnia Materiałów 
Wybuchowych w Łaziskach Gór­
nych, Wytwórnia Lontów i Pro­
chów w Monkolnie, Zjednoczenie 
Przemysłu Farb i Lakierów w Gli­
wicach, fabryka „Feniks“ w Będzi­
nie, Zjednoczenie Przemysłu Gu­
mowego i Tworzyw Sztucznych w 
Łodzi, zakłady „Gentleman“  i 
„Schweikert“ w Łodzi, fabryka 
„Kauczuk" w Bydgoszczy, Zakłady 
Kauczukowe w Piastowie, Zjedno­
czenie Przemysłu Organicznego w 
Łodzi oraz zakłady „Boruta“ w 
Zgierz« (fn)
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Więźniowie rozstrzeliwani dla „zabawy”
Cyniczne wyjaśnienia zbrodniarzy

Piątek, 5 grudnia 1847 r.

Kreską o polityce

^Kraków  (PAP). Przed południem 
dziewiątego* dnia rozprawy zezna- 
wała dr. Janina Kóściuszkowa, le- 
i<arz pediatra. Scharakteryzowała
ona atmosferę moralną, panującą 
między dozorczyniami obozu oświę 
cimskiego.
r Niemki te brały udział w cało­
nocnych orgiach, po których zaba­
wiały się rzucaniem po całym blo­
ku butelek. Oskarżona Mandel u- 
rządzała w swej, wspaniałej w illi 
wystawne przyjęcia, które odby­
wały się bezpośrednio po selek­
cjach. Niemka niejednokrotn.,, 
przejeżdżając na rowerze ulicą o- 
bozową, zatrzymywała się koło 
przechodzących dzieci, brała je na 
ręce i głaskała.

Ta sama oskarżona asystowała 
bezpośrednio po tym przy selek­
cjach na rampie kolejowej kieru­
jąc do domów gazowych setki i ty ­
siące dzieci. Noworodki topiono za­
raz po urodzeniu, a następnie spa­
lano w zwyczajnym piecu na blo­
ku.
. W. późniejszym okresie dzieci 
pozostawiano przy życiu, ale za to 
matkom ich stwarzano tak potwor­
ne warunki bytowania, że w rezul­
tacie dzieci i tak umierałv. Kobie­
ty spały na trzypiętrowych kojach 
Na bloiui nie było w ogóle wody
iais ze me miały czym. Wyprać o- 
dziezy swych dzieci. Każde dziec­
ko było juz w kilka dni po urodze­
niu, oddawane do tatuażu i zalicza- 
ne do stanu obozu,, jako zwykły 
7/ięzien, Dzieci już podrosłe odbie­
rano matkom.

E p idem ia  w ś ró d  warszaw* 
skich dzieci

Świadek wspomina wypadek, 
kiedy pewnej Cjeszce pozostawio­
no jej dziecko po urodzeniu aż do 
5 miesięcy, Nieszczęśliwa kobieta 
dokonywała nadludzkich wysiłków, 
aby w  okrojnych warunkach tiłrzy 
mać swe dziecko przy życiu, Kiedy 
PO 5 miesiącach nadszedł rozkaz o- 
dobrania jej niemowlęcia, matka 
błagała o życie dla swego dziecka, 
cg w rezultacie spowodowało zroia 
rie rozkazu: zagazowano ją razem 
z dzieckiem, notując w kartotece,

. że umarła na zapalenie płuc.
, IV sierpniu 1944 do obozu przy­

wieziono całe rodziny warszawia­
ków. Byli między nimi 80-Jetni star 
cy i paromiesięczne niemowlęta. 
Odebrano je matkom i w liczbie 
450 umieszczono na najgorszym 
bloku w Brzezince, po 6 do !Q d*}e 
ci w jednej celi. Całą grupą dzieci 
Opiekowały się tylko cztery kobie­
ty, a więc mniej niż jedna na sto. 
Dzieciom nie wolno było wycho­
dzić na spacer.

Świadek, jako lekarz, miała tam
sporadyczne prawo wstępu. Opisu-

je ona rozdzierające sceny, jakie 
miały miejsce, kiedy matki cisnęły 
się pod ten blok, aby za wszelką 
cenę zobaczyć swe maleństwa. Ma­
li warszawiacy padli szybko ofia­
rą masowych epidemii szkarlaty­
ny, kokluszu i dyfterii, a także 
gruźlicy.

Krew więźniów 
dla żołnierzy

Omawiając z punktu widzenia le­
karskiego tak zwane odwożenie dr 
Kościuszkowa jest zdania, że prak­
tyki, »kreślone tym mianem nie 
szkodziły zupełnie wszom, a nato­
miast zabijały ludzi. Kazano bo- 
wiem wówczas stać kobietom po 
lUlKanasde godzin — czasem na- 
wet całą dobę — zupełnie nago na 
dworze, bez względu na porę roku. 
Pasiaki polewano słabymi roztwo- 
rami chemicznymi.

W październiku 1944 odbyła się 
w obozie kobiecym, przy czynnym 
udziale oskarżonej Mandel ostatnia 
selekcja. W nieludzki sposób bijąc

UstatBiE w iadsn ia iti sportowe

Praga -  Ł ó d ź  7:1 
w zapasach

były po prostu zabierane, czyli jak 
to świadek nazywa „przechodziły 
na rzecz skarbu Rzeszy“ . Co mie­
siąc przesyłano do Berlina trans­
porty z pieniędzmi oraz przedmio­
tami wartościowymi. Sam Neu­
man wyspecjalizował się — jak 
zeznaje — w operowaniu wyłącznie 
markami niemieckimi i stwierdza, 
że przesyłki tych pieniędzy były 
wysyłane do głównego urzędu go­
spodarczo-administracyjnego ss.

Tu po raz pierwszy pada nazwi­
sko osk. Mockel, jako tego, który 
m, jn. konwojował te transporty. 
Poza tym Mockel kontrolował spi­
sy, konta bankowe oraz wysyłki do 
Berlina. Zapytany przez prokurato­
ra . o wysokość kwot, pochodzących 
z tzw. akcji Reinhardta, świadek 
wyjaśnia, że nie może podać do­
kładnej cyfry, ale według jego sza­
cunku były to kwoty mieszczące 
się w granicach 5—6 milionów ma­
rek, nie licząc wartości złota oraz 
kosztowności.

Zaniepokojony zeznaniami Neu-
Popychając wydała 'M andel'na Z T J tŁ  03k- . . Molckel zapytuje — ----- świadka o swój własny stosunek

służbowy, względem kierownika od 
działu przedmiotów wartościowych 
zrabowanych więźniom. Mockel pa­
trzy się przy tym uporczywie i wy-

samochodach ciężarowych chore 
kobiety żydowskie do komory ga­
zowej. Tego wieczora buchnęły z 
kominów krematorium ognie, któ­
re widać było aż w Brzezince.

Od straszliwie wyczerpanych 
więźniarek pobierano również 
krew, którą 'następnie wysyłano ną 
front do transfuzji niemieckim żol 
nierzom.

Prok.; Jak świadek, jako lekarz, 
może tłumaczyć fakt, że osk. Man­
del, przejeżdżając na rowerze gła­
skała dzieci, by w kilka chwil póź­
niej wysyłać inne dzieci na 
śmierć?

Dr. Kościuszkowa: Uważam to 
za odruchy zwyrodnienia.

Transporty złota 
do Berlina

Jako następny • zeznawał Niemiec 
Heinrich Neumann, opowiadający 
trybunałowi o swej działalności w 
tzw. „Efektonkammer“ . Była to 
właściwie przechowalnia dewiz o- 
raz przedmiotów wartościowych, 
odbieranych więźniom lub skazań­
com. Wszelkie wpływy "i tej akcji

:ywająco na Neumanna, który mie­
sza się i oświadcza trybunałowi, że 
nie może w sposób ścisły odpowie­
dzieć na to pytanie.

„Zabawa“ w  morderców
Następnie świadek Zelend rozpo­

znaje pa ławie oskarżonych Muha- 
felda, którego zna z obozu kon­
centracyjnego w Majdanku. Naz­
wisko Muhsfelda wywoływało gro­
zę w całym obozie. Gdziekolwiek 
chodziło o rozstrzelanie, gazowanie 
wieszanie, tam wszędzie pojawiał 
się Muhsfeld. Widziano go nieraz 
jak popisywał się strzelaniem więź 
niom w plecy. „Zabawa" ta pole­
gała na tym, że więźniom kazano 
rozbierać się w baraku i  ivybie- 
gać po dwóch do krematorium, 
Muhsfeld wtedy dwoma szybkimi 
strzałami zabijał ich jeszcze w dro 
d ze.

Kobiety żydowskie i dzieci po
likwidacji getta w Warszawie nie

były rozstrzeliwane. Wybrana dru­
żyna Muhsfelda wyspecjalizowała 
się iv zabijaniu ich uderzeniem kija 
lub rury żelaznej w kark.

PO zeznaniach świadka prokura­
tor pyta:

,,Świadek zeznał, że pewną ży­
dówkę Muhsfeld „zniszczył żyw­
cem“ . Co znaczy to wyrażenie?

Żywe ofiary w piecach 
krematorium

Świadek: O tym wydarzeniu ma­
wiano szeroko w obozie. Kobietą 
tą kazał Muhsfeld wsunąć do pieca 
krematoryjnego żywą.

Świadek Mieczysław Rotlarski, 
więzień Oświęcimia w latach 1840 
do 1944, opowiada, że rok 1942 i 43 
był okresem najkrwawszym. Egze­
kucje wykonywane były po kilka 
razy w tygodniu. Rodziny znajo­
mych świadka rozstrzelanych wów 
czas i powieszonych, otrzymały za­
wiadomienia, że więźniowie ci zmsr 
li na ślepą kiszkę, zapalenie płuc, 
niedomogi mięśnia sercowego j  te­
mu podobne choroby.

Aumeier „oburza się!“
Świadek przypomina sobie, że 

transport więźniów Z Będzina, któ­
ry przybył na rampę obozową, był 
ostrzelany przez ss-manów ?• bro­

ni automatycznej, jeszcze przed wy 
ładowaniem. Świadek zauważył jak 
oskarżony Aumeier strzelał z pisto 
letu automatycznego do wagonów.

W tym miejscu osk. Aumeier zry 
wa się z ławy i  protestuje uderza­
jąc pięścią w stół.

„Widziałem — mówi dalej świa­
dek — rannych i stosy trupów, któ 
re po wyładowaniu z wagonów u- 
kładano na rampie“,.

Raz Aumeier zauważył kilku 
chłopców wybierających ze śmiet­
nika resztki jedzenia. Rzucił się 
wtedy za nimi w pogoń, strzelając 
z rewolweru.

Osk. Grabnera świadek mocno 
obciąża, wskazując, że zorganizo­
wał on system donosiciełski, przy 
czym kazał zainstalować w Jednym 
z baraków skrzynkę na anonimowe 
donosy. Ponadto Grabner skazał 
kolegę świadka na śmierć głodową. 
Więzioń ten żył dwadzieścia siedem 
dni.

Do najbardziej sadystycznych ty­
pów zalicza świadek osk. Jostena, 
Schuvachera, Mullera 1 Geringa.

Ze swej strony osk. Aumeier 
składa cyniczne wyjaśnianie:

„Po co miałbym strzelać do tych 
więźniów, kiedy wiedziałem do­
brze, le  będą oni wszyscy zagazo­
wani. Przecież' nie przysparzałbym 
sobie dodatkowej pracy".

— Możeby tak otworzyć okno? Kt® 
wie, czy od jutra nie zacznę racjo- 

nować świeżego powietrza...
(„Daily Mail").

Przemysłowcy czechosłowaccy 
w Katowicach

Katowice (N). W Katowicach 
bawiła ministerialna delegacja 
czechosłowackiego przem. che­
micznego, która w wyniku roz­
mów z przedstawicielami Cen­
tralnego Zarządu Przemyślu Che­
micznego uzgodniła plany współ­
pracy między zakładami cherwież. 
nymj obydwu krajów.

W najbliższym czasie przybęd* 
do Polskj delegacje jugosłowiań­
skiego przemysłu chemicznego

Plany imigracji miliona Żydów
Ostre zajścia u; Palestynie

■Newy Jork (PAP)- Po uchwale 
ONZ w sprawie podziału Pale­
styny. zebrani tu  działacze sy­
jonistyczni przy stąpili do omó- 
waento praktycznych posunięć, 
związanych z realizacją podziału 
Palestyny. •

Przede wszystkim poddane dy­
skusji projekt osiedlenia blisko 
miliony emigrantów żydowskich 
z Europy i Środkowego Wscho­
du w nowym państwie żydow­
skim. Pierwszeństwo przysługi-

Obca agentura na ławie oskarżonych
(Dokończenie ze strony 1)

ry-mi dziennikarzami zagraniczny 
mi w  te j liczbie ze znanym z gło. 
śnego i skandalicznego procesu 
Selbym.

Referendum według 
Instrukcji zagranicy

Latem 1946 r. na arenę szpie­
gowską wstępuje o«k. Marynow- 
ska, polska urzędniczka ambasa­
dy USA« która skontaktowała 
Warszewskiego z brytyjskim  atta­
che wojskowym płk. Olmsonem. 
Sam Cavendish Bent inek w yra­
z ił również życzenie nawiązania 
kontaktu z podziemiem i przez

W  I w i ę l o  G ó r n i k ó w

Decyduje wysiłek jednostki
, t s$®tą bogactwa narodowego Jest wartość pracy każdego obywa- 

" ,lerx>’ sw°ia bogactwo Polska Ludowa,
Węgiel znajdujący się we wnętrzu polskiej ziemi stanowi o od­

budowie naszego życia gospodarczego, lecz be* oflirnej pracy gór­
ników złoza czarnych diamentów nie mogłyby stanowić najważniej­
szej pozycji w bilansie naszych możliwości gospodarczych.

Niewątpliwie nie bez wpływu na to, że od pozycji 674.538 ton wę- 
g.a wydobytych w Polsce w marcu 1945 r., doszliśmy w październiku 
1.4? r. do 5-760-559 ton jest takt, iż w tym samym czasie stan załóg 
wzrósł z 71.864 pracowników do liczby około 220 tysięcy osób.

Lecz nie zwiększenie załóg jest istotną przyczyną sukcesu Pol­
skiego Przemysłu Węglowego w tym okresie. W tym' samym czasie 
górnik polski, świadom swego zadania i pragnący pracować dla 
odbudowy Polski, zwiększył swą wydajność o 0,469 t. do 1.200 t. 
Górnik bowiem uzyskał wreszcie to, do czego — krocząc na czele 
klasy robotniczej — zmierzał w  ciągu lat walki o swoje prawa: stał 
się współgospodarzem majątku państwowego, poczuł się odpowie­
dzialnym za losy Państwa.

inna Jest jeszcze przyczyna sukcesu polskiego przem. węglowego. 
A kapitalistycznym ustroju górnik po osiągnięciu nieraz znacznej 
wiedzy fachowej, choćby wykazał się największymi zdolnościami, 
wiedział, że skończy pracę swoją u schyłku życia na tym samym 
stanowisku.

Demokratyczna Polska wnosi w tej dziedzinie zgoła inne zasady. 
Górnik ma zapewnioną możliwość wybicia się na kierownicze sta­
nowisko, Nie zamyka się dziś możliwości awansu ludziom, którzy 
wykażą się odpowiednimi zdolnościami, którzy udowodnią pracą, że 
zdolności te chcą poświęcić dla dobra kraju. Dzięki temu widzimy 
dziś byłych robotników na stanowiskach dyrektorów kopalń. Ta 
duszna i sprawiedliwa zmiana, to wcielenie ideałów demokracji, 
daje już dziś rezultaty. *  jednej strony powiększa się zapał do pra- 
ty, z drugiej wprowadza w naszą strukturę gospodarczą ożywczy 
prąd nowych sił.

Dyspozycje psychiczne wynikłe z tego nowego stanu rzeczy, po­
parte głębokim patriotyzmem górnika, pozwalają mu wydobyć z sie­
bie maksimum wysiłku zarówno myślowego jak i fizycznego i dźwi­
gać na swych barkach zasadniczy ciężar odbudowy państwa.

W dniu 4 grudnia, w dniu święta górnika, całe społeczeństwo 
polskie- jednoczy się w szczes-ych życzeniach składanych ćwierćmi- 
liononowej rzeszy tych prawdziwych bohaterów pracy.

Grocholskiego, skazanego już w 
innym procesie, przekazał pudzie,
miu instrukcje o sposobie postę­
powania i taktyce w  okresie re­
ferendum.

W tym samym czasie osk. Kwie 
eińaki utrzymywał żywe stosunki 
z współpracownikami ambasady 
amerykańskiej i wręczył raport 
szpiegowski współpracownikowi 
tej ambasady Thomsonowi.

W październiku 1946 r. życzę, 
niu amabasadora Cavendish Ben- 
tincka stało się zadość. W w illi 
ambasady w Miedzeszynie odby­
ła się konferencja między Ben. 
tinekiem, Warszewskim } Kwie­
cińskim. Warszewski i Kwieciń­
ski poinformowali przedstawi, 
cielą obcego mocarstwa o spra­
wach podziemia, oraz dostarczyli 
materiałów dotyczących dysloka­
c ji jednostek wojskowych, Kwie. 
eiński i  Warszewski przyjęli za­
mówienia na nowe materiały 
szpiegowskie. W tym samym cza. 

.... sie zacieśnił ®ię również kontakt 
i  z przedstawicielami amabasdy 

amerykańskiej. Płk. York wysłu­
chał sprawozdania szpiegowskie­
go oraz przyrzekł ułatwić uzyska, 
nie wiz wjazdowych do USA de. 
legatom podziemia.

K i o  i  H e
Warszewski Włodzimierz, były 

ziemianin i  przedsiębiorca prze­
mysłowy, szef ..Dwójki" komen. 
dy głównej'otrzymał >. zagranicy 
wynagrodzenie i dysponował fun­
duszem w wysokości 1.650 tys. zł.

Obarski Adam kierowniczy 
działacz WEN delegatury WIN

Nom tetu Poro.vimiewawe»ego. 
Dysponował funduszem w kwocie 
3.100 dolarów, pochodzących z za 
granicy i otrzymywał za swe usłu 
gi wynagrodzenie.

Kwieciński Jerzy, organizator 
słynnej akcji (>Q" znanej z proce­
su krakowskiego, inspirator dy. 
wersji i  terroru, dysponował po­
chodzącym z zagranicy fundu­
szem w  kwocie 22.100 dolarów i 
otrzymywał z zagranicy wynagro. 
dzenię.

Lipiński Wacław, docent uni­
wersytetu, szef i  założyciel SNN 
i Komitetu Porozumiewawczego, 
dysponował sumą 700 dolarów i 
50.000 zł> pochodzącą z zagranicy 
i  otrzymywał stałe wynagrodze­
nie.

Sosnowska Halina, szef siatki 
szpiegowskiej obszaru centralne­
go WIN, słynnej „Stoczni", dyspo 
nowała sumą 2.000 dolarów i  po­
bierała stałe wynagrodzenie.

Sedaiak Stanisław, szef krwa­
wej białostockiej organizacji de. 
legatury i W IN-u. organizator afc 
Cji terroru j tzw. akcji „Z", dy­
sponował sumą 5.000 dolarów i 
otrzymał wynagrodzenia w wy­
sokości 130.000 zł w  walucie pol­
skiej i obcej,

Marynowska Mario, łączniczka 
między działaczami podziemia a 
ambasady angielskiej i amerykań 
ską, w czasie konferencji z dzia,
łączami podziemia pełniła funk­
cje tłumaczki.

-i*

Warszawa. W pierwszym dniu 
procesu organizatorów „Komite­
tu Porozumiewawczego Organiza­
c ji Podziemnych“ zeznawał na 
wstępie osk. Wincenty Kwieciń­
ski, komendant obszaru central, 
nćgo WIN, a po aresztowaniu 
Niepokólczyckiego faktyczny głó­
wny komendant WIN-u.

Osk. przyznał się do zarzuca, 
nego mu przestępstwa. Szczegóły 
zeznań osk. Kwiecińskiego poda­
my w jutrzejszym numerze.

Wielka Czwórka obraduje
nad iraktalem » Austrii*

L o n d y n  (obsł. w l). Ministro­
wie spraw zagranicznych przy­
stąpili w środę do tozważania 
raportu zastępców na temat u. 
zgodnienia traktatu pokojowego 
z Austrią. Raport ten przekazany 
został ministrom w formie nic- 
uzgodtrionej.

Po środowej sesji ministrowie 
udadzą się do Pałacu Buok.ng- 
ham, dokąd zaproszeni zostali na 
specjalne przyjęcie przez króla 
Jerzego, Minister Aołotow za­
prosił ministra Marshalla na pią­
tek do ambasady radzieckiej w 
Londynie.

wać ma 200 tysiącom Żydów,
znajdującym się obecnie w obo­
zach w Europie j na Cyprze-
W, drugiej kolejności, jak projek 
tu ją  syjoniści, mą nastąpić imi­
gracja 750 tysięcy Żydów z cen­
tra lne j Europy i  państw arab­
skich. po 100 tysięcy o*ób rocz­
nie,

Żydaj amerykańscy prowadzą 
tymczasem pertraktacje w Celu
ustalenia rozmiarów pomocy, ja* 
kie potrzebować będzie państwo 
' “ dowskie,

Jerozolima. (API) W Palestynie 
w dalszym ciągu trw ają zamie­
szki. W H aifie Arabowie uzbro­
jeni w k ije  i  kamienie zaatako­
w ali kawiarnię żydowską w cen­
trum  handlowym, W innych 
punktach miasta dokonano napa­
dów na sklepy żydowskie.

Zanotowano również zajścia na 
wybrzeżu między Tel Avivem a 
portem arabskim Haifą. W  Jero­
zolimie wydano zarządzenie, za­
kazujące Arabom opuszczania 
swych domów przez całą dobę. 
Między Jaffą i Teł Avivem do­
szło do formalnej bitwy. Rannych 
przewozi się do szpitali W Tel 
Avivię.

B ryty jsk i m in. ko lonii Creech 
Jones oświadczył dziś w  Izbie 
Gmin, że zajścia, które w yw ołali 
Arabowie w  Palestynie, mają 
charakter „sporadyczny i  nie 
są zorganizowane". Innego zda­
nia jest rzecznik organizacji 
żydowskiej „Haganah“ , który 
oskarża władze brytyjskie o 
podjudzanie Arabów do w alk i z 
Żydami. Cała prasa żydowska w 
Palestynie stwierdza, że napady 
arabskie były z góry ukartowane 
z administracją brytyjską.

Ochotnicy strzegą
porządku w Jerozolimie

Jerozolima. (API) W obawie 
przed atakami ze strony Arabów, 
żydowska organizacja „Haganah“

zmobilizowała 10.000 ochotników 
tworząc z nich k ilka  oddzielnych 
kompanii. Poszczególne oddział: 
te j ochotniczej arm ii patroluj' 
Ulice Jerozolimy, celem zapewnie 
nia bezpieczeństwa swym współ 
wyznawcom. Przeciętny wiel 
zmobilizowanych przez „Haga 
nah“ ochotników waha się od i 1 
do 18 lat.

2 tysiące domków fińskich 
w ciągu sezonu

Zabrze. (PAP) W dniu święta 
górniczego zostanie uroczyście 
oddane do użytku nowe osiedle 
górnicze, złożone z 2 tysięcy dom­
ków fińskich.

Budowę osiedla wykonano w 
ciągu jednego sezonu. Jest to o- 
siągnięcie nie notowane dotych­
czas w Polsce na tym  odcinku. 
Wymagało ono zwycięskiego po­
konania szeregu trudności w dzie­
dzinie trańsportu oraz m obilizacji 
materiałów i s ił roboczych,

W związku z tym  osiągnięciem 
dyrektor generalny CZPW inż. 
Topolski wystosował podziękowa­
nie do pracowników budowla­
nych, przyznając personelowi 
1.200.000 zł premii.

P r r c q i f q d  j> w i» j | .» Iß

Perspektywy konferencji 
czterech ministrów

Omawiając dotychczasowy pr*f 
bieg oraz perspektywy londyó 
sklej konferencji czterech min' 
strów, dziennik Jugoslowiańsk 
„Borba" podkreśla, że wbre' 
przepowiedniom reakcyjnej pras 
oraz celowemu pesymizmowi po' 
nych anglosaskich mężów stanj 
można oczekiwać, żc konferencl 
da pozytywne rezultaty.

Zdaniem dziennika, delegat! 
radziecka robi wszystko co w i® 
mocy, aby doprowadzić konfereń 
cję do pomyślnego końca.

„Niepowodzenie konferencl 
— stwierdza „Borba" — morf0, 
by być jedynie wynikiem  z #  
ry  powziętej decyzji sztuczne? 
je j zerwania — za wszelka cen 
i pod byle jakim  pretekstem."

Dzienniki francuski!
e ustawił aatystraikowiś
Rządowe projekty ustaw anU 

strajkowych, przedłożone Zgrom* 
dzenlu Narodowemu, stano''11! 
główny temat prasy francuski 

„Franc-Tlreur" komentując p*®1 
jekty ustaw pisze:

„Jak rząd może nie widzi** 
że jedynym wyjściem z sptń 
ocji jest podjęcie natychmiast*' 
wych rozmów z CGT? ObecW 
ko n flik ty  społeczne są dla. rz*. 
du pretekstem, zmierzający., 
do doprowadzenia do próby 
ja k ie j życzy sobie reakcja. Gzr 
nie jest szaleństwem upiera 
się przy chęci zdławienia k fa -  
robotniczej, która ma po sl0°K  
stronie prawo i  słuszność? Ez". 
pragnie zwalczać klasę robot** 
cza, stwarzając k lim at 
te n o ru ", przychylny a want 
rom i  awanturnikom ." 
„Liberation", której nie 

posądzać o sympatie dla strał* 
jących, podkreśla:

„Nadużycie praw m y ją i^  
wych jest dowodem sia°°,0, 
rządu. Jest to sposób sprpw,, 
wania w ładzy przez rządy dy ,, 
tatorskie. A le we F ra n c ji ust 
parlamentarny funkcjonuje n° 
wialnie. Pewne słabe rządy a 
ważają, że obowiązkiem ich J ,, 
uciekanie się do ustaw r y j  ­
kowych, kiedy nie mają dos 
tecznego autorytetu do ząst0Jalc 
wania ustaw istniejących■ * 
jest właśnie s rządem Schum
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Zmierzch chińskiego dyktatom
Z górą 8 lat trwała wojna w Chi- j nocnych,’ jak stwierdzają, to nawet 

»ach. Najazd japoński, rozpoczę-1 konserwatywni obserwatorzy za- 
ty W połowie r. 1937 zakończył się'
dopiero w sićrpniu 1945, gdy za­
stosowanie przez Stany Zjednoczo­
ne broni atomowej i ofensywa so­
wiecką w Mandżurii położyły 
wreszcie kres wieloletniemu, pano­
waniu japońskiej klik i impenali- 
styczno-wojskowej i zmusiły Japo- 
hi4 do kapitulacji.

Wycofanie się Japończyków z 
cńin, po uprzednim, gruntownym 
pgrabieniu kràju, nié było jednak 
Jednoznaczne z ustalériiem się nor- 
Siąlnyęłi, pokojowych ; stosunków 
ńa olbrzymich przestrzeniach .,Żół­
tej Republiki“ .

W chwili zakończenia wojny z 
Japonią, Chiny były rozbite na 
awié części, południową i północ­
ną. Na południu w. Nankinie rzą- 
dził prawicowy 
Czang-Kai-Szeka,
Prawym skrzydle dawnego Kuomi 
tangu, niegdyś partii niepodległo­
ściowej à dziś wybitnie reakcyjnej 
^zaprzedanej obcemu kapitałowi. 
Na Północy, w Jennahiè, znajdo­
wała się siedziba Rządu Ceńiokra- 
ocznego, niesłusznie zwanego ko- 
faunistycznym, albowiem w skład 
|e2o wchodzą nietylko komuniści, 
lecz również inne postępowe u- 
Sruppwania chińskie, jak Liga De­
mokratyczna i lewicowi członkowie 
dawnego Küomintangu.

Wątpliwa pomoc
Rząd południowy, nankiński, 

VWiązkł się ściśle zè Stanami Zje­
dnoczonymi, skąd otrzymywał — i 
dtrzymuje nadal — fundusze f i­
nansowe, broń, amunicję, instruk­
torów itd. Rząd Chin północnych 
8,8 chce dopuścić dó rozciągnięciń 
Wpływów amerykańskich na pół­
nocną część kraju; nie uznaje on 
Władzy Czang-Kai-Szeka, uważając 
łŚ. słusznie za powolne narzędzie 
W rękach imperializmu amery­
kańskiego i chińskiej reakcji.

W Chinach północnych przepro­
wadzony został szereg doniosłych 
feform społecznych, z reformą rol­
ną na czele. Nie ma już tam wiel­
kich obszarników; dawnym właści­
cielom ziemskim pozostawiono tyl- 

nieznaczne gospodarstwa, a cały 
nadmiar ziemi skonfiskowano i na­
dzielono nim bezrolnych i m a ło ro l­
nych włościan. Ogólny poziom ży- 
Cla gospodarczego w Chinach pół-

granicżni, podniósł się znacznie.
Obszar, na którym roąciąga śię 

władza, rządu północno-chińskiego 
wzrósł, w ciągu ośtatńich lat bardzo 
poważnie. Podczas, gdy w, r. 1937 
Rząd Północny kontrolował za­
ledwie jedną prowincję —- Jennań 
— o ludności półtora miliona głów, 
to w 10 lat potem wzrosła ońa do 
150 milionów (całe Chiny inają o- 
koło 400 milionów mieszkańców), 

Przyczyniła śię do tęgo walnie 
wojna chińśko-japoóśKa, kiedy ria 
czele Ruchu Oporu stali przeważ­
nie komuniści (jak zaznaczyliśmy 
już wyżej, mianem tych obejmo­
wani są w Chinach północnych 
w ogóle działacze lewicowi); opa­
nowali oni rozległe obszary na ty­
łach wójśk japońskich, gdzie utwó- 

rząd marszńłka j rzyli swoją administrację, a potem 
opierający się na I terytoria te uznały automatycznie

władzę rządu jennańskiśgo.

Kosieta zbrojeń
Prędzej, esy później, dojść mu­

siało do starcia między dwiema 
częściami, olbrzymiego państwa 
chińskiego. Czang-Kai-Sżek, . podbu 
rżany przez imperialistów amery­
kańskich nie mógł ścierpieć istnie­
nia, w swoim bezpośrednim są­
siedztwie demokratycznej Republi­
ki Północno-Cbińskiej. Jeszcze w 
połowie roku ubiegłego rozpoczął 
on kroki wojenne przeciwko Pół­
nocy.

Z początku sprzyjało mu szczę­
ście; w ciągu paru miesięcy zajął 
ón 20 tysięcy km. kw. obszaru z 
ludnością ponad 30 milionów. Śuk- 
ceąy te wyczerpały jednak źle pro­
sperując® państwo Południa. Jego 
żądania finansowe nie zniosły nad­
miernego ciężaru Wydatków wo­
jennych; z górą 80% ostatniego 
budżetu1 Rządu Nankińskiego po­
chłonęły kośżta zbrojeń i prowa­
dzenia wojny. Spowodowało to 
olbrzymią inflację i astronomiczny 
wzrost cen, które Wzrosły o 60.000 
razy (!) w porównaniu z poziomem
przedwojennym.

W chwili obecnej państwo ęzang 
Kai-Szeka znajduje się W stanie 
.zupełnego upadku ekonomicznego, 
co wywołuje coraz częściej wybu­
chy poważnych rozruchów, socjal­
nych. B u n tu ją  się ch ło p i, d o p ro ­
wadzeni nędzą dci rozpaczy, b u rzy  
się inteligencja z młodzieżą aka­

demicką na czele. 1 Aresztowania i 
egzekucje studentów są tam na po- 
rżądku dziennym.

Sytuacja frontowa
Jednocześnie rozpoczął się szereg 

poważnych niepowodzeń na fron­
cie. Dowództwo wojsk ludowych 
(północnych), zdając sobie sprawę 
z trudności wewnętrznych Pań­
stwa Południowo-Chińskiego, roz­
poczęło kontr-ofensywę, która 
przyniosła szereg dotkliwych po­
rażek armii Czańga.

Dziś sytuacja wojenna w Chi­
nach przedstawia się w ten spo­
sób, że pod władzą wojsk ludo­
wych żńajązjy się nie tylko pół­
nocne, lecz również większa część 
centrślnch Chin, czołowe oddziały 
Armii Północnej sforsowały już 
miejscami rzekę Błękitną (Jang- 
Tse-Kiang) i zbliżają się do Han- 
kou, wielkiego miasta, położonego 
na drodze z Pekinu do Kantonu.

W Mandżurii i części Chin pół­
nocnych, m. in. w Pekinie, trzy­
mają się jeszcze załogi Czang-Kai-

Szeka, sytuacja ich jednak staje 
się coraz trudniejsza.

Jak ciężka jest obecna pozycja 
Nankinu, świadczy najlepiej fakt, 
iż wśród państw, figurujących na 
liście „doraźnej pomocy“ amery­
kańskiej znajdują się na, jednym z 
pierwszych miejsc — Chiny,, +o 
znaczy południowa ich część, rzą­
dzona przez dyktaturę Czang-Kai- 
Szeka.

Czy ta „pomoc“ nie okaże się 
spóźnioną, pokaże najbliższa przy­
szłość. (wł. rd)

nie przeszkadza W 
u trzym a n iu  p ię kn e j 
cery. T y lk o  ty m  ba r 
dziej trzeba dbać o 
nią. Przede w szyst­
k im  po każdym  m y ­
c iu  w etrzeć nięco 
matowego k re m u  
„A n id a “ . N a tych ­
m iast s tw ie rd z i się 
dobroczynne dz ia ła ­
n ie tego znakom) te-
go środka. 497S

Społeczne oblicze teatru
Rozmowa z dyr* WŁ Mrasnowieckim

Z dyrektorem Państwowego 
Teatru Śląskiego jjń. St. Wy­
spiańskiego, WŁ Krasno Więckom, 
rozmawia się swobodnie po przy.

ściuszki. Ze słowem j  piosenką 
wędrował zespół wraz z woj­
skiem. Gdy Niemcy byli jeszcze 
w Rybniku, teatr żołnierski da-

jacielsku. Po k ilku  pierwszych i wał już przedstawienia ,tłWese-
zdaniach można wyczuć w n;im 
człowieka „zakochanego w sce­
nie“ .

Cel naszej wizyty jest prosty. 
Chcemy się dowiedzieć, jakie są 
zamierzenia teatru na przyszłość, 
jakie . trudności i bolączki- Był 
czas, kiedy po odejściu dyr. Dą_ 
browskiego j po „odfrunięciu“ 
prawie całego zeszłorocznego ze­
społu, zdawało się, że teatr kato­
w icki stoi przed katastrofą. Na 
szczęście trwało to krótko. Po 
wspaniałej premierze „Krako­
wiaków i Górali“ odetchnęli z 
ulgą nawet najwięksi malkon. 
tenci — Sława jednego z najlep­
szych teatrów wv Polsce ż ostała 
uratowana.

Pierwsi Pa Śląsku
„Historia się powtarza“ — mó­

w i przysłowie. Nie. jest rzeczą 
przypadku, że właśnie Teatr Woj 
ska Polskiego, którego kierowni­
kiem byj wówczas dyr. Krasno- 
wiecki, zainicjował pierwszy po 
wojnie pwrót słowa polskiego na 
Śląsku, Teatr ten — założyciela­
mi jego bylj, także Leon Paster­
nak j obecny dyr. teatru we Wro 
cławjn, Jerzy Wałden — wyrósł 
z teatru I. Dywizji im. Tad. Ko­

la“ w Katowicach, Sosnowcu 
Bytomiu.

Walczymy o polskie dusze
— Nie jestem tu nowicjuszem — 

stwierdza dyr. Krasnowjecki — 
i  W pełni rozumiem, j  akie zada­
nia mam do spełnienia na Ślą­
sku. Tu trzeba po prostu zdoby­

wać dusze. Jedną z nkj perfidnjej. 
sżyeh^ metod germanizacji było 
ÓŚlupjanje ludzi.1 Niemcy jeździli 
po Śląsku z dziesiątkami licznych 
zespołów rewjowych i operetko­
wych, prowadząc celową rob >tę 
demoralizującą. My zdobyć się 
musimy na największy .wysiłek, 
aby dać śląskiej publiczności 
przedstawienia stoją-ce na naj­
wyższym poziomie, a zarazem 
zrozumiałe, bliskie jej życiu i 
psychice. Z tego też załóżenia 
wyrasta nasz repertuar.

Mowy repertuar

«
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Cele i zadania P. Z. Z*
, Reaktywowany w. drugiej poło- tami, reemigrantami i ¡»rzesied- 

1844 roKu Polski Związek Za- leńcami.
Audnł przy ścisłej współpracy % j Chcąc wciągnąć ják najszersze 
wżądem, partiami demokratyczny-j warstwy społeczeństwa z całego 
/!* związkami zawodowymi, orga- kraju do odbudowy Ziem Zachód- 
l*acjąmi społecznymi i młodzie- j nich, PZZ prowadzi systematycz- 
»Wytni, wytyczył sobie szereg do- j ną pracę nad pogłębieniem u ogó- 
losłyeh zadań, do których re a li-¡ łu Polaków świadomości podstaw 

/te ji dąży konsekwentnie i wy- 
l,Ł"ale.
g, czoło tych zadań należy po- 
¿•**16 wciągnięcie twórczych śił 
ńołećznych dp odbudowy pplsko- 

fp1 na Ziemiach Odzyskanych,
. «Wadzenie pracy nad rozwojem 
I ®  społecznego, gospodarczego 
^kulturalnego na Z, O., oraz hu-, 
btyąnie więzi społecznej między 
Piską ludnością, od dawna na 
ycu terenach osiadłą a repatrian-

Wzrasta ludność 
Sopotu

®®Pot. Ludność miasta Sopotu 
•JńR éáíá ludność Wybrzeża 

Okazuje szybką . tendencję róż- 
'v°jową. i f f  ciągu ostatniego, mie. 
ł ,*ca ludność mjasta zwiększyła 
JK o 5oo osób. Zawarto w ciągu 
•uesiąca 55 związków rnąłżeń- 

_ * ich i  zanotowano 60 urodzeń 
l2y 15 zgonach.
vStájjy wzrost liczby, mięśzkąń- 

Powoduje konieczność do- 
, ,, aterowywaniń nowych osób do 

Zajętych mieszkań. W chwili 
ećnej -jedną Izbę mieszkal-bą

ti Przypada 3 do 4 osób, co jést
bardzo wysoką.

„  Ąkt;j a usuwania z Śopótu nie- 
^iąząńych z miastem i Wybrze. 
vïri ( Przedsiębiórśfw pówóli ¿0-

łu7va się naprzód

i warunków przyłączenia, zago­
spodarowania oraz trwałego po­
siadania Ziem Odzyskanych, w y­
suwając na pierwszy plan słusz­
ność polityki Rządu R. P-, zasługi 
żołnierza polskiego i radzieckiego 
dia Wyzwolenia Ziem Odzyska­
nych oraz doniosłość sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, który jest 
najlepszą gwarancją nienaruszal­
ności naszych granic na Nysie 
Łużyckiej, Odrze i Bałtyku.

PZZ dąży również do tego, hy 
uświadomić wszystkim obywate­
lom, że zaludnienie, zagospodaro­
wanie i odbudowa Ziem Odzyska­
nych opiera się na fundamencie 
dokonanych w Polsce głębokich 

: reform społecznych, gospodar- 
t ezyćh i politycznych, na niezłom­
nym wykonywaniu narodowego 
planu odbudowy gospodarczej i 
nieustępliwej walki że szkodnic­
twem społecznym i nadużyciami 
na szkodę Państwa.

Jeżeli chodzi o zagadnienie nie­
mieckie, to Polski Związek Za­
chodni — zgodnie ze swoją 25- 
letnią tradycją — starą się o u- 
trzymąnie i pogłębianie czujności 
społeczeństwa wobec niebezpie­
czeństwa odrodzenia imperializ­
mu niemieckiego oraz wobec 
wszelkich prób niewykonywania 
uchwal poczdamskich w sprawie 
demokratyzacji, denaeyfikacji, de- 
militaryzacji, rozbrojenia mate­
rialnego i. moralnego Niemiec. 
Poza tym PZŻ dokłada wszelkich 
starań, by usunąć z życia polskie­
go element niemiecki oraz pozo­
stałości niemczyzny na Ziemiach 
Zachodnich.

Ważnym zadaniem Polskiego 
Związku Zachodniego jest w resz-!

cie utrzymanie łączności z wy- 
cbpdźctwem polskim za granicą, 
zmobilizowanie jego twórczych 
sił dla odbudowy kraju, w szcze­
gólności Ziem Odzyskanych i sze­
rzenie w rozrzuconych po świecie 
ośrodkach emigracyjnych zrozu­
mienia celów/ polityki polskiej na 
terenie międzynarodowym.

Zasadniczym motywem prze­
wodnim przewijającym się przez 
wszystkie wysiłki PZŻ jest ha*?o 
wysunięte podczas tegorocznego 
Tygodnia Ziem Zachodnich:

„Ziemie Zachodnie — bezpie­
czeństwa» i dobrobyt Polski — 
pokój świata“.

Temu hasłu Polski Związek Za­
chodni służy wiernie dla dobra 
i wielkości Polski Ludowej.

Pierwsze przedstawienie, które 
— jak. się okazało — zdobyło so­
bie olbrzymie powodzenie — to 
barwne i . wesołe widowisko „Kra 
kowiacy i  Górale“ . Stara, polska 
piosenka, taniec, muzyka i hu­
mor „biorą“ za serce. Nie ma 
człowieka, który oparłby się 
wzruszeniu. Do podobnych sztuk 
tego rodzaju będą należały „Pa. 
storąłka“ { „Kram z piosenka­
mi“ . Następnie zobaczymy Gor­
kiego „Igor Bułyczow i inn i“ w 
olbrzymiej obsadzie. Prapremie­
ra odbyła się już w niedzielę z 
okazji 1000 numeru ^ ryb u n y  
Robotniczej“ . Prócz tego Teatr 
Śląski wystawi „Pannę M a l­
czewską“ j „Ucznia diabła“ Ber­
narda Shaw‘a.

Trzeba niezwykłej sztuki „kom 
binowania“ , dzieląc zespół tak, 
aby nikomu nie stała się krzyw­
da. Bo teatr irrt. St. Wyspiań­
skiego, to nie tylko teatr kato­
wicki, to teatr całego (prócz 
Opolszczyzny) Śląska. Na przed­
stawienia czekają tysiące ludzi: 
w  Tarnowgk}ch Górach, w  Będzi. 
nie1, w  Czeladź i, w śterniSńowi- 
cacli j  innych miejscowościach.

Policzmy: njedlugo przyjdzie 
ijipmertt, kjedy będą wystawiane 
następujące sztuki o wielkich ob. 
sadach: „Krakowiacy i ćórale“ 
—1 70, osób, „Igor Bułyczow“ i— 
22 Osoby, „Śluby panieńskie“ -. —•

7 osób ,j „Panna Malicżewska“  — 
11 osób.. ;Razem 110! Ładna cy­
fra, ale przy szczupłym zespóle 
można sprostać zadaniu jedynie 
dzięki niezwykłej ofiarności, pra­
cowitości i  poświęceniu wszyst­
kich — od reżysera do pracow­
ników technicznych.

Nieszczęśliwa trzynastka
Śląsk, jeżeli chodzi o teatr, jest 

nieco pokrzywdzony w porówna­
niu z innymi miastami Polski. 
W Krakowie łub w Łodzi zaan­
gażowano o wiele więcej a rty­
stów, mimo że przecież w naj­
większym polskim ośrodku prze­
mysłowym znaczenie teatru jest 
tak wielkie. Wina nie tkw i P° 
stronie aktorów. Minęły czasy, 
kiedy ludzi teatru. nazywano . . .  
„cygónami“ i  kiedy mieszkali 
oni po hotelach. Dzisiaj aktorzy 
mójąc w większości rodziny,wy­
chowują dzieci, i pierwsze pyta­
nie, jakie pada przed podpisa­
niem kontraktu, brzmi:

—  A jak z mieszkaniem?
W Katowicach z mieszkaniem 

jest — niestety — nje najlepiej. 
Z zespołu’, katowickiego 13 ludzi 
nje posiada odpowiedniego miesz. 
kania. Jest to bez przesady „nie­
szczęśliwa trzynastka“ , a pocie­
sza się tylko tym, że . . .  do ieh

ko­
ma

grona przybędzie nowych 8 
lęgów, których dyrektor 
wkrótce zaarigażow^ać . . .

Studium dramatyczne
' ' Wygrywania sztuk po „amery­
kańsku“ , nie da s ię  prowadzić na 
dłuższą metę i  mus} przyjść 
wreszcie czas, kiedy powstąńą 
stałe zespoły, o eo tak walczył 
Boy-Żeleński. Zespoły takie bę­
dą mogły j podwyższać swój po­
ziom j zaprowadzić stały tzw. 
„żelazny“  repertuar. Do tego 
wszystkiego potrzebni są jednak 
ludzie, a brak jch jest zastrasza­
jący. Dlatego dyr. Krasrtowiecki 
zamierza wznowić w  Katowicach 
„studium dramatyczne“  lub — 
jak kto jvolii — „kursy gry; aktor, 
skiej“ , Uczniowie dostaną bez­
płatne mieszkanie i  utrzymanie 
oraz wynagrodzenie, za pracę w 
teatrze, ale muszą naprawdę być 
zdolni. Selekcją będzie ostra i  
kandydatów7 p rzyjm ie; się ok. 10.

Studium dramatyczne nje tylko 
pomoże rozwiązać problem kadr, 
odda ono poważne usługi także 
teatrom amatorskim.

Z  pomocą świetlicom
Nigdzie w Polsce nie ma tak 

gęstej sieci amatorskich teatrów, 
jak właśnie na Śląsku. Puszczo­
ne samopas zespoły amatorskie 
mogą jednakże pójść w  fałszy­
wym kierunku. Dlatego też gro­
no wykładowców, jakie zgrupuje 
się przy „studium“, pomoże ak. 
tywnie świetlicom w formie po­
rad i przy wybieraniu repertuaru. 
Kierownicy zespołów amator­
skich, mogliby przyjeżdżać na 
wykłady do Katowic, j  odwrotnie 
— dc.legowanoby fachowców na 
tereny ich działalności. W taki 
sposób teatr pomoże .garnącym 
śię do. sztuki warstwom robotni­
czym.

W ielka  ankieta „D ziennika Zachodniego“

LisiLięgi Sáofoi&i
. Od Zarządu Społeczno-Obywa- 

telśkiej Lig i Kobiet otrzymaliśmy 
pismo, które publikujemy w ca­
łości:

W związku z podjętą ostatnio 
akęją przeciwalkoholową przez 
„Dziennik Zachodni“, chcemy wy­
razić nasze uznanie oraz zakomu-

Francję ogarnęła fa la  strajków . Zastra jkow ali również sprzedaw- 
cy ryb w paryskich halach targowych. Gospodynie francuskie 
zmuszone zostały do zaopatrywania się, w  ryby i i  hurtow n ików ■ 

Sprzedawca wkłada piękny okaz tzw. ra ji do torby k lie n tk i
Foto SAP

kować, że akcja ta „została już za­
początkowana przez Ligę Kobiet 
w sierpniu bież. roku. Dąży Ona 
do ograniczenia sprzedaży alko­
holu w dni wypłat tj. 1 i 15 każ­
dego miesiąca, oraz do zakazu 
sprzedaży alkoholu nieletnim i re­
wizji obowiązujących przepisów o 
punktach sprzedaży alkoholu, któ­
re nie mogą być umieszczone 
bliżej, jak w promieniu stu me­
trów od kościoła, zakładów przer 
myślowych i szkoły.

Jednocześnie komunikujemy, że1 rze.

Liga Kobiet na rozprowadzonej 
przez siebie ankiecie na sieci or­
ganizacyjnej uzyskała już przeszło 
20.000 podpisów solidaryzujących 
się z tą akcją.

Sprawa ta zostanie wysunięta 
jako jeden z postulatów na naj­
bliższym posiedzeniu Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Ze względów technicznych ob­
szerne , streszczenia wypowiedzi 
nadesłanych przez . Czytelników 
zamieścimy w  następnym mime-

Szlaki turystyczne
na Ziemiach Odzyskanych

Warszawa. Wzmagający się 
ruch turystyczny na Z. O. wyma­
ga opracowania szczegółowych 
planów we wszystkich sprawach, 
związanych z turystyką. Władze 
państwowe , i/  organizacje tury­
styczne starają się rrt.; in. o w y­
tyczenie głównych szlaków tury­
stycznych, uwzględniających , za- 
rown° łypówy krajobraz terenu, 
jak j potrzeby turystów.

Ostatnio' opracowano główny, 
szlak turystyczny w Sudetach. 
Szlak, ten prowadzi z Paczkówa 
przez góry .między Z}ótym Sto­
kiem a Lądkiem pęzez pasmo 
Śnjężnika do Międzygórza i M ię­
dzylesia, .następnie przez.-. Orlić- 
kie Góry do Dusznik, przez Hej- 
szowiznę do Gródka i  podgór­

skim terenem koło Nowej Rudy 
i  Wysokiej Sowy do Zomku Choj. 
ny, następnie przez Wałbrzyskie 
Góry koło Sokołowska do Krze­
szowa,. stąd przez przełęcz Ko­
warską grzbietem Karkonoszy do 
Szklarskiej Poręby j  grzbietem 
Gór Izerskich do Czerniawy Zdro 
ju.

Poprzednio już ustalono szlaki 
turystyczne na Warmii j  Mazu- 
rach.; Najważniejszy szlak na tym 
terenie, tow. sżlńk zachodni pro- 
wądzi przez wszystkie najważ­
niejsze i  najbogatsze w, zabytki 
historyczne miejscowości-na War 
mii.
Póza tym szlakiem przygotowuje 
się inne trasy, uwzględniające 
tereny wielkich jezior.



D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Siedziba Związku 
Muzyków

Wałbrzych, (sar) Związek Za­
wodowy Muzyków Oddział w Wał 
brzychu przenosi swoją siedzibę 
na ul. Konopnicką 4 m. 10, I I I  p' 
Ostatnio odbyło sio poświęcenie 
nowego lokalu.

Nieudane włamanie
Wałbrzych (sar). W niedzielę 

¿0 bm» o godz. io wieczór, w ar- 
towniik Straży Nocnej (przy Zw. 
Uczestników Watki o Niepodle­
głość) Jan Czarnecki zatrzymał 
dwóch osobników, usiłujących 
włamać się do sklepu „Solidar­
ność“  w Wałbrzychu ul. Ko­
ściuszki. Tego samego dnia inni 
funkcjonariusze Straży Nocnej
zatrzymali awanturującego Się
pijaka, k tóry chciał rozbić szy­
bę zakładu fotograficznego przy 
ul- Moniuszki. Przytrzymanych 
oddano do dyspozycji M, O.

Plan inwestycyjny na rok 1948
p rz e d s ię b io rs tw  fo ie |s k ie h  w e W ro c ła w iu

Wrocław, (st) Komisja finanso- < skiej. Tak wysoka stosunkowo 
wo-budżetou a MRN rozpatrywała suma pozostaje w  związku z trud- 
ostatnio plan inwestycyjny przed- nościami, z jakimi boryka się ten 
siębiorstw miejskich na rok 1948.;»zakład przy zaopatrywaniu w 
Wskutek dużych zniszczeń przed- . energię elektryczną zarówno licz-
siębiorstwa te wymagają dalszych 
wkładów inwestycyjnych, by mo­
gły sprostać potrzebom tak ol­
brzymiego miasta, jakim jest sto­
lica Dolnego Śląska. Opracowany 
plan inwestycyjny tych zakładów 
zamyka się globalną sumą ok. 590 
milionów zł.

Jeżeli chodzi o poszczególne

nych zakładów przemysłowych 
jak i prywatnych odbiorców. Pry­
mitywne i stare urządzenia elek­
trowni zmuszają kierownictwo do 
nabycia w  przyszłym roku dwóch 
nowych kotłów, do odbudowy 
dalsĄrch dwóch kotłów, zakupu 
nowego generatora, odbudowy 
szeregu stacji, przetwornic, licz- 

przedsiębiorstwa użyteczności pu- i nych podstacji transformatoro- 
blicznej najwięcej, gdyż 166.495.000 wych oraz kilkudziesięciotysięcz- 
złotych preliminuje się aa roboty ne3 lin ii kablowej. Miejskie za
inwestycyjne z elektrowni miej-

Prace oświatowe

W zakładach metali kolorowych
W r o c ł a w .  Zjednoczenie Prze 

mysłu Metali Nieżelaznych zwra 
ca szczególną uwagę na pracę o- 
światową w zakładach położonych 
na Ziemiach Odzyskanych. Pracę 
tę prowadzą świetlice przez czy,, 
teinie, biblioteki i  kursy. Otwarta 
niedawno świetlica Zakładów 
Góun.-Hutniczych Miedzi w Bo-

Komitet wyścigu pracy
Wrocław (st). We Wrocławiu 

ukonstytuował się Komitet oby­
watelski 4 wyścigu pracy. Na 
czele Komitetu stanął woj, wroc 
ławski mgr Piaskowski» pełno­
mocnik Min. Przemysłu i Han­
dlu Jasiński oraz sekretarz O. K. 
Z. Z. Ełczeweki. Pierwsze posie. 
dzenie Komitetu odbędzie się w 
dniu 9 bm.

Czwartek literacki
Wrocław (st). W czwartek, 4 bm. 

o godz. 17 w lokalu własnym przy 
pl. Nankiera 7, odbędzie się 81 
czwartek literacki Koła Miłośników 
Literatury i Języka Polskiego.

Bogdan Suchodolski, prof. Uniw. 
Warszawskiego, wygłosi odczyt o 
życiu duchowym człowieka. Wstęp 
wolny.

lesławcu posiada bibliotekę ze 
150 książkami ■: organizuje kursy 
odkształcające dla zatrudnionych 
w hucie miedzi „Widzów* repa­
triantów ze Wschodu i z Jugo­
sławii.

Rozwijająca się b. dobrze Ra- 
iineria Metali wc Wrocławiu bu­
duje nowy lokal dla świetlicy, 
która ma zaspokoić potrzeby kul i 
turalne i rozrywkowe pracowni- I poniemieckiego

kłady komunikacyjne, które już 
dziś mogą poszczycić się dużym 
usprawnieniem ruchu tramwajo­
wego, wymagają dalszych inwe­
stycji, by zaspokoić potrzeby 
ćwierćmilionowej liczby mieszkań 
ców Wrocławia. Na inwestycje w 
tych zakładach preliminuje się 
72.361.000 zł, z czego najwięcej, 
a mianowicie ponad 30 mil. zł — 
na odbudowę i kapitalny remont 
wozów tramwajowych, przeję­
tych w  stanie .zniszczenia od 40 
do 80 proc. 12 milionów złotych 
ma być użytych n,a zakup 6 no­
wych autobusów, niezbędnych do 
zastąpienia zniszczonego taboru 

W przyszło-roez-

zabezpieczmiowe administrowa­
nych przez siebie budynków, pre­
liminuje w planie inwestycyjnym 
ok. 100 mil. zł.

Prace inwestycyjne w Rzeźni 
Miejskiej, jednej z największych 
w Europie, wymagają na najpil­
niejsze potrzeby ponad 45 m ii. zl. 
Odbudowa części głównej chłodni 
zniszczonej w 40 proc., wynieść 
ma 39 mil. zł. Dążnością miasta 
jest, aby Rzeźnia wrocławska za­
spokajała całkowicie potrzeby nie 
tylko samego Wrocławia, ale rów­
nież całego Dolnego Śląska.

Uchwalony plan dla Zakładów 
Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
wyraża się sumą 33 mil. zł, z cze­
go najwięcej, bo ponad 8 mil. zł 
przeznacza się na usunięcie szkód 
wojennych w miejskiej sieci ka­
nalizacyjnej. Na odbudowę filtrów» 
pośpiesznych i in.' przewidzianych 
jest 7.800.000 zi. Prace inwestycyj­
ne w Zakładach Oczyszczania

Miasta pochłoną ok. 17 mil. zł, w 
portach miejskich 14 mil. zł, w 
Miejskich Zakładach Kąpielowych 
16.830.000 zl itp.

Poza zakładami użyteczności pu­
blicznej przewiduje się inwestycje 
na globalną sumę ponad 333 mil.. 
złotych. W dziale zdrowia wynio­
są one ponad 50 mil. zł, opieki 
społecznej -r- 13 mil. zł, ku ltury i 
sztuki oraz szkolnictwa — 98 mil. 
złotych.

W pierwszym rzędzie ma być 
przeprowadzony dalszy remont i 
zabezpieczenie ok. 40 budynków» 
szkolnych.

Resort techniczny preliminuje 
dla wydziału plantacji miejskich 
ok. 50 mii. zł, z czego na odbudo­
wę parków j  skwerów na terenie 
miasta 27 mil. zł. Na prace roz­
biórkowe domów» i porządkowa­
nie arterii koipunikacyjnych pro­
jektuje się 70 mil. zł, na drogi i 
mosty ponad 10 m il. zł.

(M inutow a s ie e i 
gazowej

Legnica (o). Legnica jest jednym 
z miast na Dolnym Śląsku, posia­
dających już gaz świetlny.

Z powodu silnego uszkodzenia 
dużego zbiornika nie może na ra­
zie korzystać z gazu świetlnego ca­
łe miasto. Prace remontowe uszko­
dzonego zbiornika . trwają i nie­
wątpliwie z wiosną przyszłego ro­
ku przyłączone zostaną do sieci ga 
zowej wszystkie dzielnice miasta.

Na razie z gazu korzysta część 
śródmieścia, dzielnica za rzeką Ka- 
cabą i Osiedle Oficerskie.

Obecne wysiłki gazowni skiero-1 
wane są przede wszystkim dla od­
budowy sieci śródmieścia, aż do u- 
lic Orzeszkowej, Muzealnej, Dzien­
nikarskiej i Piastowskiej.

Gazownia Miejska w Legnicy po 
siada około 3.000 konsumentów.

Czynnych latarń uilcznych jest 
70.

W miarę posiadanych kompletów 
lampowych rozszerzona będzie sieć 
uliczna oświetleniem gazowym.

SpadeK liczby chorych wenerycznie
uj luoj. dolnośląskim

ków. Świetlice praycawniają się a* m  Planie inwestycyjnym prze 
wybitnie do uspołecznienia pra- widziana jest odbudowa i  oddanie 
cewników. Świadczy o tym fakt do uż>tkl1 k ilku  n<nvy('h tra« tram 
że załoga Zakładów Hutn.-Gór. i wujowych, z których najdłuższą, 
niczych N iklu ,-Szklary“  koło Ząb i wynoszącą ponad 4 km jest trasa
kowre ofiarowała jeden dzień pra 
cy na rzecz odbudowy zakładów.

Największą ruchliwość wyka­
zuje świetlica walcowni w  Łabę- I 
dach kolo Gliwic. Utworzono sek 
cję dramatyczną, wybrano zespół 
redakcyjny gazetki ściennej i zor 
ganlzowano Kółko Lig i Morskiej. 
Zorganizowano też k ilka  wycie­
czek krajoznawczych, które za­
poznały uczestników, w  szczegól­
ności młodzież repatrraneką, e. 
pięknem naszego kraju. Celem 
wyrównania braków w opano­
waniu jeżyka polskiego organi­
zuje się dla pracowników spośród 
ludności rodzimej kurs repoloni- 
zacyjmy.

od ul. Gen. Świerczewskiego przez 
ul. Glinianą i Hubską ;do Gazowni 
Miejskiej.

Plan inwestycyjny w Gazowni 
Miejskiej sięga 123 roił. zł, z czego 
33 mil. przeznacza się na odbudo­
wę pieca gazowniczego o 7 komo­
rach oraz odbudowę wnętrz dwóch 
dalszych pieców. Na oświetlenie 
uliczne gazowe planuje się kwotę 
9 mil. zł. Odbudowa zniszczonych 
wojną zbiorników gazowy cii, u- 
rządzeń kompresyjnych i pomoc­
niczych pochłonie 14,5 mil. zł, a 
odbudowa 137 km podziemnych 
przewodów gazowych — 32 mil. 
złotych. ’ Zarząd nieruchomości 
miejskich na prace remontowe i

Z pow iatow ego zjazdu Z.S.CH.
W ałbrzyski O ddzia ł tuaiczy z trudnościam i

Wałbrzych (sar). Powiat wał­
brzyski jest bodajże najbardziej 
uprzemysłowionym powiatem w 
Polsce. Rolnictwo z powodu gó­
rzystych terenów nie może roz­
wijać się tutaj należycie, anj sa­
downictwo, ze względu na p ły t­
kość gleby. Opłaca się jedynie 
uprawa roślin przemysłowych, 
oraz hodowla krów. Obecnie na 
3.000 gospodarstw, w połowie peł. 
no rolnych przypada ponad 5.000 
Itrów j 3.500 cieląt. Chłonność po 
wjatu wynosi 12.000 sztuk. Stań 
więc pogłowia jest raczej zada-

Z kroniki ¡epickiej
Legnica (o), W celu rozpowszech 

nienia dorsza wśród najszerszych 
mas pracujących odbyły się w Leg 
mcy liczne pokazy przyrządzania 
tej ryby, przeprowadzone przez p. 
Marię Dluską, instruktorkę Centra 
li Rybnej.

Przyrządzony dorsz w 8 potra­
wach okazał się niezwykle smacz­
nym.

Onegdaj mieszkaniec Legnicy, p. 
Stanisław Zając złożył na odbudo­
wę Warszawy 31.264 zł.

walający, a w każdym razje lep­
szy niż w  wielu innych powia­
tach. Należy też dodać, że powiat 
wałbrzyski odstąpił innym tere­
nom Polski 2.500 sztuk byrła. Tę 
specyficzne warunki powodują 
oczywiście konieczność prowadze­
nia specjalnej gospodarki rolnej.

Temat ten poruszono na nie­
dzielnym walnym zjeźdzje Zw. 
Samop. Chłopskiej powiatu wał- 
bi-zyskiego. Delegat Żarz, Woj. 
ZSCh Dąrmosz, mówiąc o celach 
i zadaniach ZSCh wskazał, że 
fundamentem i podstawą polity­
ki gospodarczej Polski jest uprze­
mysłowienie wsi, z czym zgodzi­
l i  się wszyscy zebranj. Po prze­
mówieniach innych mówców, 
zjazd,przedłożył delegatowi swo­
je bolączki. Jednocześnie padły 
słowa kry tyk i pod adresem ustę­
pującego Zarządu, któremu za­
rzucano brak planowości oraz 
nieumiejętną'walkę z ugoramj.

W dyskusji okazało się jednak, 
że nie jest to wyłączną winą Za­
rządu. Wałbrzyski Oddział ZSCh 
jest w ciężkiej sytuacji finanso­
wej. Liczy zaledwie 2.700 człon­
ków, dysponuje jedynym obiek­
tem przemysłowo . rolniczym (1 
młyn) i nie posiada ani jednej 
resztówki do własnej dyspozycji.

Po wyjaśnieniach oraz rocznym 
sprawozdaniu ustępującego pre­
zesa Makowskiego, Zarządowi u- 
dziełono absolutorium i. wybrano 
nowy w składzie: prezes Wacław 
Bartosiński, wiceprezes Paweł 
Kuczwara, sekretarz Bolesław 
Czabański, skarbnik Jerzy Pik- 
ciunaż, członkowie zarządu: Bro­
nisław Makowskil, Matczak i  J 
Kłos.

Wrocław, (ib) Z przyjemnością 
notujemy fakt, że stan liczebny 
świeżych wypadków chorób \ve- 
nerycznych w Woj. Wrocławskim 
spada sukcesywnie. Podczas gdy 
ną przełomie 1946 i 1947 r. stosu­
nek wypadków świeżej k iły  miał 
się jak 3:4, a rzeżączki jaik 5:3» 
obecnie zaznaczył, się spadek, któ 
ry — parównując I I  i  I I I  kwartał 
1947 r. wyraża.się odnośnie k iły  
stosunkiem 5:4, ą rzeżączki 3:2.

Woj. Wydział Zdrowia we Wro­
cławiu wypowiedział bowiem zde 
cydowaną walkę chorobom wene 
rycznym. Na spadek liczebności 
tych chorób wpłynęło k ilka  czyn 
ników. A wiięc przede wszystkim 
— bogato rozwinięta sieć lecżnii- 
cza.Podczas gdy w  1945 r. przy 
Ośrodkach Zdrowia czynne były 
tylko 33 przychodnie przeciwwe- 
neryczne, ilość ich wzrosła w 
1946 r. do 60, aby obecnie w y­
nieść 80. Ponadto czynnych jest 
na terenie województwa 7 profi- 
laktoriów i specjalne oddziały 
weneryczne przy szpitalach. Ilość 
tych ostatnich z 3 w  1945 r. wzro 
sła w  1947 r. do 23 oddziałów 
szpitalnych i I  własnego szpitala 
w Kurońsfcu (paw. Jeleniogórski), 
obliczonych na łączną liczbę 533 
łóżek. Podane wyżej oddziały 
szpitalne dzielą się dalej na ogól 
ne (dla chorych ubezpieczonych i 
prywatnych) i zamknięte '(dla ko­
biet kontrolnych). Zamkniętych 
oddziałów jest ogółem 5. z czego 
największy, na 100 łóżek, zna-jdu 
je się w  samym Wrocławiu.

Ogromną pomocą w leczeniu 
chorób wenerycznych i  to zaró­
wno w państwowych jak i samo­
rządowych placówkach i ośrod-

Ukradł teczkę * gotówką.
śpiącej w  wagonie pasażerce

7 m ig ie m  {MIRU w Seiicach-Zsireju

Sprawy budżetowe przedmiotem obrad
Sólice-Zdrój (sar). Ostatnio w sa 

li Zarządu Miejskiego w Solicaeh- 
Zdroju odbyło się plenarne posie­
dzenie MRN. Po odczytaniu pro­
tokółu z poprzedniego zebrania 
przez przew. MRN, mgr. Ksawe­
rego Stępkowskiego, przystąpiono 
do najważniejszej częśći posiedze­
nia, a mianowicie uchwalenia bud­
żetu na rok ł948. Budżet' ten wy­
nosi 9.409,433 zł. Dyskusję wywo­
łała suma preliminowana na zdro­
wie publiczne w wysokości 1.572.000 
tł. Po naświetleniu tej sprawy 
przez radnego dr. Flakowicza, rad­
ni sumę tę zatwierdzili. Na oświa­
tę preliminowano 20% ogółu bud­
żetu, a na bezpieczeństwo publicz­
ne _  270.000 zł., Postanowiono wy­
datkować na Dom Dziecka PCK po

Powstańcach Warszawskich 36.000 
złotych.

Z kolei prżew. Komisji Kontroli 
Społecznej przystąpił do zrefero­
wania działalności swego referatu.

Złożył on m. in. sprawozdanie z 
dokonanej przez Komisję Kontroli 
Społecznej budynków, oddanych 
przemysłowi węglowemu. Budynki 
te, pomimo że włożono w nie 6 
milionów zł, znajdują się w złym 
stanie.

Poszczególni radni, krytykowali 
stanowisko DZPW, które dopuści­
ło do tego stanu. Budynki, dziś 
nie zamieszkane, powinny przed 
okresem zimy być zajęte przez 
gómikpw. względnie oddane do 
dyspozycji Zarządowi Miejskiemu 
Solin

Wrocław (st). Ciekawą sprawę 
o kradzież rozpatrywał Sąd Woj­
skowy przy DOKP Wrocław.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
pracownik kolejowy odcinka, dro 
gowego w Brochowie pod Wroc­
ławiem Władysław» Migo, oskar 
żony o kradzież teczki skórzanej 
na szkodę jednej z pasażerek po. 
ciągu, właścicielki sklepu galan­
teryjnego w Bielsku. Teczka za­
wierała około 400 tys. zł gotówki 
oraz różne przedmioty osobiste.

Jak wykazał przewód sądowy, 
Migo wracając pociągiem z Ka­
towic do Komorowa, skorzystał 
z okazji, że pasażerka Wanda L i­
cho cka zasnęła w  przedziale, po­
łożywszy teczkę z cenną zawar­
tością na półkę i zabrał ją przez 
otwarte drzwi. Po dokonaniu kra 
dzieży kolejarz przesiadł sdę do 
innego wagonu» a po przejężdzie 
do domu stwierdził, że w teczce 
znajdowało się 400 tys. zł.

Poszkodowana po stwierdzeniu 
kradzieży zaalarmowała najbliż­
szy, posterunek SOK, której funk 
cjonariusze wszczęli energiczne 
poszukiwania. Dochodzenia zo­
stały uwieńczone pomyślnym re­
zultatem i już nazajutrz sprawca 
kradzieży został ujęty. Przepro­
wadzona rewizja w jogę mieszka 
n iu  naprowadziła na schowek pie 
niędzy, ukryty w stodole między 
krokwiami.

W wyniku rozprawy nieuczci­
wego kolejarza skazano na dwa i 
pół roku więzienia, mimo wykręt 
nych tłumaczeń, że zabierając 
teczkę sądził, iż znajduje się w 
niej jedynie żywność.

kach zdrowia — ‘jest dostateczne 
zaopatrzenie w potrzebne lekar. 
stwa (Penicyilińa, Salvarsan, Bis- 
mut).

Wydział Zdrowia Włocławskie 
go Urzędu Wojewódzkiego pro­
wadzi ponadto 3 ważne akcje, 
mające zasadnicze znaczenie w 
walce 7. tą plagą ludzkości, jaką 
są choroby wenerycz.i » Jest to 
więc w  pierwszym rzędzie ma­
sowo przeprowadzana akcja ba­
dania całej ludności wojewódz. 
twa na kiłę (syfilis). Akcja ta- 
polegająca na maio u nas stoso­
wanym tzw. badaniu kropli k rw i 
zaschniętej, a któremu poddane 
jest miesięcznie 6 — 10 tys. osób, 
daje doskonałe wyniki. Próbki 
pobranej k rw i w terenie przesy­
ła się następnie do Zakładu M i­
krobiologii we Wrocławiu,, gdzie 
przeprowadza się badania labo­
ratoryjne. Dzięki temu możliwe 
jest wykrycie w  wielu wypad­
kach chorób utajonych, wynik­
łych często z nieuś.wiiadomiema 
danego osobnika i natychmiasto­
we! przystąpienie do leczenia.

Dodać trzeba, że choroby wene­
ryczne, leczone we wczesnym sta 
dium- mogą być w szybkim cza- 
się z dobrym wynikiem zwalczo­
ne.

Niezależnie od tego, Woj. Wy­
dział Zdrowia rozpisał wśród cho 
rych szczegółową ankietę. Jej a- 
nonimowy charakter zezwoli na 
poznanie, i co za tym idzie sku­
teczne zlikwidowanie głównych 
źródeł zakażenia. Ostateczne wy­
n ik i tej ciekawej ankiety Wydział 
Zdrowia poda wkrótce do publdcz 
nej wiadomości.

Ostatnią akcją, związaną po­
średnio z chorobami weneryczny 
tni — jest walka z alkoholizmem. 
Znaną jest bowiem powszechnie 
rzeczą, że człowiek pod wpływew 
alkoholu zatraca samokrytycyzm 
i wtedy właśnie staje się najbar­
dziej podatny na wszelkie złe 
wpływy. Wspomniana już wyżej 
ankieta potwierdziła to, wykazu­
jąc m. in., że w ie le ' wypadków 
zakażenia nastąpiło w stanie nie­
trzeźwym.

Rozwój sklepów
Sjwltizieiiłi Pracowników KomiiRikaeii

Kłodzko (bro). Sklep Spółdzielni 
Pracowników Komunikacji nr. 2, 
który został otwarty w dniu 19. 9. 
br. posiada dzisiaj frekwencję i o- 
broty, których pozazdrościć mu 
mogą najlepiej prowadzone sklepy 
spółdzielcze. Sklep ten, w odróż­
nieniu od pierwszej placówki spół­
dzielni sklepu nr. 1, którego zada­
niem jest rozprowadzanie artyku­
łów reglamentowanych, posiada na 
swym składzie artykuły pierwszej 
potrzeby przede wszystkim spożyw 
cze. Sprzedaż towarów przydziało­
wych odciąża znacznie sklep nr. 1, 
który nie był w stanie zaspokoić 
wszystkich potrzeb pracowników 
PKP, PKS i ich rodzin.

Kapitał, z którym przystąpiono 
do otwarcia nowej placówki wy­
nosił zaledwie kilkanaście tys. zł. 
Zasługą kierownika sklepu, p. .Ro­
kickiego .fest to, że dzisiejszy obrót 
dzienny wyraża się cyfrą ok. 50 
tys. zł.

Sklep nie posiada na składzie ar 
tykułów tytoniowych ze względu 
na to, że PMT nie udzielił jeszcze 
koncesji, mimo dużego popytu na 
papierosy.

Spółdzielnia Pracowników Kom. 
liczy dziś 300 członków, których 
udział wyraża się kwotą 550 zł. 
Udział ten, uprawniający do uzy-

Napad z bronią 
w ręku

Wrocław (wg). Przy ul. Lelewela 
dokonano około godz. 13 napadu z 
bronią w ręku na mieszkanie pry­
watne jednego z lekarzy wrocław­
skich. Przechodzący ulicą ormo- 
wiec Gajst, zawiadomiony o wy­
padku rzucił się w pogoń za ucie­
kającym bandytą, którego obez­
władnił, odbierając mu jednocze­
śnie pistolet, naładowany 15 nabo­
jami- Dochodzenia w toku.

P o s i e d z e n i e  M M III
Legnica (o) W gmachu Zarządu 

Miejskiego w Legnicy odbyło się 
plenarne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej, z udziałem 24 rad­
nych. pod przewodnictwem dyr. 
Jana Podoby.

Po odczytaniu protokołów 'z od­
bytych posiedzeń budżetowych, Ra 
da rozpatrywała projekt regulami­
nu Miejskiej Komisji Lokalowej 
w Legnicy oraz uchwaliła statuty 
dwóch przedsiębiorstw miejskich, 
tj. Miejskich Majątków Ziemskich 
i Miejskich Zakładów Kąpielo­
wych.

Celem należytego wykonywania 
opieki społecznej na terenie mia­
sta, Rada zatwierdziła szereg kan­
dydatów na opiekunów społecz­
nych, a następnie powołała no­
wych członków do Obywatelskiej

Komisji Podatkowej i przeprowa­
dziła pewne zmiany personalne w 
innych komisjach.

Szeroko przedyskutowano spra­
wę oszczędności w zużyciu ener­
gii elektrycznej i postanowiono 
zwrócić się z prośbą do oddziału 
Zjednoczenia Energetycznego w 
Legnicy o spowodowanie bardziej 
planowego wyłączania światła. Z 
kolei przewodniczący podał rad­
nym do wiadomości fakt zorgani­
zowania nocnego pogotowia lekar­
skiego w mieście. Z pogotowia ko­
rzystać będzie mogła w nagłych 
wypadkach bezpłatnie ludność u- 
bezpieczona jak i nieubezpleczona 
miasta i powiatu legnickiego.

Po omówieniu zagadnienia bez­
pieczeństwa w mieście, posiedzenie 
zakończono.

10% rabatu jest wpłacany 
i może być w każdej chwi-

skania 
ratami 
l i  wycofany.

Projektuje się otwarcie f i l i i spół 
dzielni w Międzylesiu, niestety 
brak odpowiednich kapitałów stoi 
tentu na przeszkodzie. A. może by 
dyrekcje PKP i PKS przyszły z 
pomocą, udzielając pożyczek?

Sprawa organizacji 
związków hodowców

Wrocław (PAP). W wojewódz 
kim zarządzie Związku .Samopo­
mocy Chłopskiej odbyła się kom 
fereneja (instruktorów hodowli 
wszystkich powiatów wojewódz 
lwa wrocławskiego. Na1 konie* 
ren-cji omówiono wyczerpująco 
sprawę wykorzystania kredytów 
hodowlanych na zakup inwenta­
rza żywego na rok bieżący oras 
sprawę organiifeacjii zwiiązkóW 
branżowych, a mianowicie zwią­
zku hodowców bydła, związku 
hodowców i producentów trzody 
chlewnej iii związku hodowców 
koirui.

Zebranie koła PZZ
Wrocław (st). Koło WrocłaW” 

Śródmieście Polskiego Zw. Zach- 
zawiadamia swych członków, że W 
niedzielę, 7 grudnia o godz. 15 od­
będzie się w gimn. państw, przy ul. 
Poniatowskiego 9, zebranie Koła.

Bezczelna kradzież
Kłodzko (bro). Onegdaj sklei5 

rzeźniczy przy u!. Armii Czerwo­
nej był widownią bezczelnej kra- i 
dzieży, której dokonał 16-letni chł° 
piec, kręcący się wśród licznej 
klienteli. W pewnej chwili spraw­
ca wyrwał z rąk Legutko Leokadii» 
zam. przy ul. Armii Czerwone» 23. 
torebkę z pieniędzmi i zbiegł. Na­
tychmiast podjęty przez kupują­
cych i przechodniów pościg, nrt 
dał żadnych rezultatów».
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Z a r z ą d  M ie jsk i — W y­
dział Z d row ia  w  K a to w i­
cach p rzy jm ie  4 p ie ięgn ia r- i 
* t  do p rzychodn i przeciw - ! 
w enerycznej i 4 p ie ięgn iar- j 
W do poradn i przeciw ­
gruź licze j posiadające egza­
m in  państw ow y, oraz 6 Hi­
g ien istek szkolnych posia­
dających p ra k tykę  w  am­
bu la to riach  szkolnych. Po­
dania w raz z życiorysem  i 
odpisam i św iadectw  należy 
k ie row ać do W ydzia łu  Zdro 
Wia p rzy  ul. W ita Stwosza 

74fiłd
Ry m a r z a  g a l a n t e r y j ­
n e g o  p rzy jm ę  zaraz do 
i>r#cy, w a ru n k i dobre Ka­
tow ice. te ł. 335-05. 8370g

C U K IE R N IK A  dobrego fa ­
chowca , bez nałogów zaraz 
P rzy jm iem y. C ukrow nia 
»C yganeria“ , B y tom , Po- ; 
Wstańców W arszawskich 
33, te ł, 2935. 8303g

d o c h o d z ą c e j  w  śre­
dn im  w ie ku  poszukujem y: 
Zgłoszenia: „D z ie n n ik  Za­
chodn i“  Katow ice, pod 
■ ,IK “ . 8350g

GOSPODYNI do jedne j o- 
soby na bardzo dobrych 
W arunkach na jchę tn ie j 
Wdowa poszukiwana. O fęr- 
*5" „D z ie n n ik  Zachodni“ ' 
K atow ice pod N r. „7181“ 
_____ B346g

k w a l i f i k o w a n a  k u ­
charka i  dw ie  pomocnice ;
do w szelk ich prac zaraz po i 
trzebne. K atow ice , Da- I 
h iro ta  20. Bursa dla chłop- j 
c°w . BStOg |

p r z y c h o d n ia  gosposia z! 
re fe re nc jam i gotowaniem  |
Potrzebna zaraz. M a ły  dom. 
Katow ice, Ż w irk i i  W igu­
ry  5, m. 5. 83iWg j

s z w a j c a r a  (dojarza, do- 
Jarkę) na jch ę tn ie j z rodz i­
ca p rzy jm ie  p ryw a tne  go­
spodarstwo hodowlane. 
•Ogłoszenie: Rybak, B ia ło- 
brody, p . ta Bystrzyca 
K łodzko, S lask D olny.

8332g

p o s z u k u j e m y  hand low ­
ców z wyższym  w yksz ta ł­
ceniem. O fe rty  należy prze 
?yłać do C en tra li Zb y tu  
P rzem ysłu Cementowego 
w Sosnowcu, sk ry tka  pocz­
uwa 122. (PAP) 7433d

Fa b r y k a  M e b li B iu ro ­
w ych poszuk. dobrze w pro  
wadzonych p rzedstaw ic ie li 
uwłaszcza w  przem yśle i  w 
to s ty tu c ja ch  Państwowych 
ba w o jew . Dolnośląskie, 
n ląskie-D ąbrow slde Po­
znańskie, Pom orskie, K ra ­
kow skie  i  Warszawskie, Ws 
ru n k l dobre. O fe rty  pro­
s im y k ie row ać pod „P rzed 
S iaw ieial“  N r. 105. 7198d

Pr y z j e r k a , s iła  "p ie rw ­
szorzędna potrzebna. K iodz
ko. R ynek 30. 74900

I Posad ¡rofc/uk u js j
• • '•"»"’•'wsuwriwir.n '«w -' ■■

M a s z y n i s t k a  % fra n cu ­
skim  p rz y jm u je  przepisy­
wani© na maszynie. In fo r­
m acje te l. 250-35. 81828

K u c h a l t f ,«  '  zdo lny szu- 
p racy jaku  dochodzący 

" i*3 codziennej. O fe rty : 
'■Czyte lnik1' K a tow ice , pod
“ OłL 25“ . 7S3SU

Ru t y n o w a n a  ékspe- 
?*entka b ranży snożywczo- 
“ Otonialnej poszukuje 00- 
£*dy. O fe rty  „D z ien n ik  
'•schodni “  K a tow ice , pod 

8358g,

Ha n d l o w ie c ' m iody, e- i 
"« rg iczn y  poszukuje z a ję -1 
»!*• O fe rty  „D z ie n n ik  Za­
w o d n i"  Katow ice, pod 

83388

® R SP E D IE N TK A  branży ! 
M ik ie rn iezo-apo iyw eze j po i 
«Ukuje p rący na jch ę tn ie j 

r i„ .  K atow icach . O fe rty  de 
“ Siennika Zachodniego Ka
^ Wlee pod „812“  03338

*;a n i e n k a  z ch lubn ie  u- 
S JKaoną Szkołą Gospo- 
'jrc z ą  w  W arszawie, po­

prowadzi sam odzielnie
w» i u  k u ltu ra ln e j osoby 
_ ‘ B lednie dwóch osób p rs -

„  ,  może objąć od ' nowe- 
i „ .  roku , M iejscowość obo- 
i."tha. O fe rty : „D z ie n n ik  
'•schodn i“  K a tow ice  pod 
ijAhna M a ria “  8348S

"Te c h n i k  budow lany
‘. ' i y jm ie  prace pryw atne. 
di,® rty  „D z ie n n ik  Zacho- 
un‘ K a tow ice  pod „7183"- 
.  8S29g

.ZRlędnie owocn osób pra- 
(.bjgcych. Jest uczciwą, 
“ ®Jdz.o dobrze go tu je . Po-

Elektrownie Górnośląskie w Gliwicach, ul. 
Barlickiego nr 2 — przyjmą:

1. Do Wydziału Inwestycyjnego Elektrycz­
nego w Gljwicach:

t f ‘ 1
z kilkuletnią praktyką w ruchu elek­
trowni lub na montażu.

2. Do Wydziału Sieci w Gliwicach:
tochnlka-olektryka

z praktyką sieciową.
3. Do będącej w odbudowie Elektrowni w 

Mjechowicach:
I  m u r a r z a  
I cieślę 

5 ślusarzy 
1 hotwala
1 tokarza

2  oloktromoatoroui
4 rohotnik&w placowych
Mieszkania dla techników w Gliwicach j  ro­
botników w Miechowicaeh są zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w 
Gliwicach, ul. Barlickiego nr 2. (PAP) 4986

Zjednoczenie Przemyślu Metal} Nieżelaznych, 
Katowice, ul. Podgórna nr 4 — DyrekcjaTech­
niczna Metali Kolorowych —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

a) remontu budynków mieszkalnych osiedla 
kop. „Lena“, W}lków, pow. Złotoria, D. Śląsk, 
<36 domów, razem 144 mieszkań),

b) remont szkoły na osiedlu kop. „Lena“, W il­
ków, pow. Złotorja, » . Śląsk. '

Podkładki ofertowe wraz z warunkami ofer­
towymi oraz błjższe informacje otrzymać można 
w Oddziale Budowlanym Zjednoczenia Przemy­
słu Metalj. Nieżelaznych, Katowice, ul. Lompy 
nr 1, I I  piętro, pokój 24, względnie na kopalni 
„Lena“ w Wilkowie, pow. Złotoria, D. Śląsk. 
Roboty można oglądać na miejscu w Wilkowie,

Oferta w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na remont budynków mieszkalnych osie. 
dla kop. „Lena“ , Wilków, pow. Złotorja, Dolny 
Śląsk (36 domów — 144 mieszkań) oraz „Oferta 
ną remont szkoły na osiedlu kop. „Lena“ , W il­
ków, pow. Złotoria, Dolny Śląsk — składać na. 
leży do dnia 13 grudnia 1947 r. do godz. 12 do 
Zjednoczenia Przemysłu Metali Nieżelaznych, 
Katowice, ul. Lompy nr 1, pokój 24, o której to 
godzinie nąstąpj otwarcie ofert.

Przy składaniu ofert należy złożyć wadium w 
2 “  * Pfoc. sumy oferowanej w  postaci 
gwarancji bankowej.
r.'.fiiĈinOCZGnie Przemysłu Metal] Nieżelaznych, 
mmHron A'*strzf“"a sobie prawo unieważnienia 

zŁpodania Przyczyn, oraz obowiązku 
ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszko 

° ra2 Prawo dowolnego wyboru oferenta, 
otz wzgięau na wynjk przetargu. (PAP) 4984

P o s z u k u j  em y
iiagregatu „Diesla

50 — 100 KW -  380/220 V w stanie 
zdatnym do użytku.

Oferty kierować do Zjednoczenia Przemysłu 
Materiałów Wybuchowych, Katowice, ul. 
Warszawska 6. (PAP) 4954

Zjednoczenie Polskich Fabryk Śrub, Nitów 
} Części Kutych — Bytom, ul. Powstańców War­
szawskich nr 14 — ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę szkoły zawodowej I  piętrowej o ku­
baturze 4500 m3, dla fabryki śrub w Sporyszu 
koło Żywca.

Podkładki ofertowe oraz informacja otrzymać 
można w Zjednoczeniu Polskich Fabryk Śrub, 
Njtów ; Części Kutych w Bytomiu, ul. Powstań­
ców Warszawskich 14 w Wydziale Odbudowy 
i Rozbudowy oraz w biurze Dyrekcji Fabryki 
Śrub w Sporyszu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 
grudnia br. o godzinie 12 w Zjednoczeniu Pol­
skich Fabryk Śrub, Nitów i Części Kutych w By. 
tomiu w Wydziale Odbudowy i Rozbudowy. 
(PAP) 4985

T y lk o  siedem dn i Ml Ze wszech- 
stron codziennie o trzym u jem y ty  
ślące podziękowań od kob ie t 1 
mężczyzn, k tó rzy  dzięki użycie 
krem u „ER O S" uzyskali cerę

O 20 LAT MŁODSZA
Siedem dni to zadziw ia jąco k ró t­
ka ku ra c ja  — zdawałoby się, zfi 

to cud, a jedn ak  oparte  na naukow ym  uzasadnie­
niu. K rem  „E R O S " usuwa szybko zmarszczki, wą­
g ry , pryszcze, żółte i  b runatne  plam y, czerwoność 
nosa 1 p ieg i. N ada je  cerze gładkość jedw abiu, 
m iękkość aksam itu 1 różowo bla ty ko lo r. Cena 
200 zł. 3 s ło ik i 400 zł. T ow ar do rozdziału o trzy ­
m u jem y w  Ilościach ograniczonych. To też wszy­
scy, k tó rym  zależy na zna lezieniu się w  tym  
szczęśliwym gronie, proszeni są o zam awianie za­
raz dzis ia j jeszcze Załączając n in ie jszy  kupon — 
piszcie na adres- W. PEN C H A K, Warszawa, u l. 
Nowogrodzka, sk r. poczt. G3. U W AG A : p ien iędzy 
n ie załączać -  p łaci się p rzy  odbiorze. 4990

K R A P K O W IC K IE  Z A K Ł A D Y  P APIER N IC ZE 
W K A LE T A C H

z a k u p i ą  n a t y c h m i a s t :

2 6 1 rur stalowych
w w ym ia rach :
4.300 mb. ru r  stal. ciągn. 0  40/51 dług. 1 640 mm

300 mb. ru r  stal. ciągn. 0  30/38 dług. 2 800 m m
50 mb. ru r  stal. ciągn. 0  50/62 dług. handlovva

1.300 mb. ru r  ko tło w ych  0  32/40 dług. 12 800 m m
1.300 m b. ru r ko tło w ych  0  32/40 dług. 13 700 mm

dla ctśn. 40 atm ., tem p. 4500 C „ badane przez 
Stów. Dozoru K o tłó w .

100 mb. ru r  s ta low ych 0  123/133 dług. handlowa 
100 m b. ru r  sta low ych 0  150/150 dług. handlowa. 

Częściowa dostawa dozwolona. 4980
« w —----- ----- — A —_____________________ -

Centralny Zarząd Przemyślu Chemicznego 
— Główno B iu ro  Inwestycji } Odbudowy — 
Gliw}«e, ul. Zwycięstwa 19 — przyjmie:

2 r u t y n o w a n y c h
inżynierów-mechaników
posiadających doświadczenie w prowadzeniu 
dużych warsztatów mechanicznych na stano­
wiska kierownicze. — Warunki do omówienia. 
Oferty wraz z życiorysem składać w Wydzia. 
le Personalnym GBIO, Gliwice, ul. Zwycię­
stwa nr 19, 4982

Za rząd  W ie js fti w Lrynlcy
, o g ł a s z a :

K O I V M L i n S
nu k ierow nicze stanow iska następujących re fe ra tów :

1. A p ro w iza c ji,
• 2. P rzem ysłow o-H andlow ego,

3. K arn o -A dm in is tracy jne go ,
4. Społeczno-Politycznego,
5. Osiedleńczego
6. K u ltu r y  j S ztuki
7. Rolniczego

W a ru n k i: L iceum  ogólnokształcące względnie ad­
m in is tra cy jn o  handlowe, — 2 lata p ra k ty k i na stano­
w iskach re fe rendarsk ich  w  samorządzie, lub  władzach 
ad m in is tra c ji ogó lne j.

Do powyższych stanow isk przyw iązana jest V I I I  
(óama) grupa uposażeń fu n kc jo n a riu szy  państw ow ych. 
Podania w rae z odpisam i św iadectw  1 w łasnoręcznie
napisanym życ io rysem  na leży k ie row ać do Zarządu 
M iejskiego w  Le gn icy  do dn ia  15 g rudn ia  1947 r .  Po­
dania n ie p rzy ję te  pozostaną bez odpow iedzi. 4992

P rezydent M iasta 
(—) M g r. S zafarczyk W .

ZARZĄD MIEJSKI w KATOWICACH
o g ł a s z a

K O / u i t n s
na następujące stanowiska:

a) 2 inżynierów . architektów ¡e ukońoosoną 
politechniką,

b) 3 techników budowlanych,
e) 1 inżyniera drogowego * ukończoną poli­

techniką,
d) 1 budowniczego drogowego,
e) 3 techników drogowych,
f) 1 technika mierniczego,
g) 1 technika wodnego do referatu kanał«*- 

cyjnego.
Kandydaci pod b, d, g — powinni posiadać wy. 

kształcenie w zakresie średniej szkoły technicz­
no-budowlanej, co najmniej 5-letnią praktykę 
zawodową j nieprzekroczony 40 rok życia.

Kandydaci pod a i b ponadto posiadać muszą 
uprawnienia budowlane, przewidziane prawym 
budowlanym.

Reflektanci w jnnj składać podanie wraz z  ży­
ciorysem \ odpisami świadectw do dnia 10 gru­
dnia 1947 r. pod adresem: Zarząd Miejski, Wy­
dział Ogólny w Katowicach, ul. Młyńska nr 4. 
(PAP) 4833 Prezydent miasta (—) A. Wiilner

ELEKTRO  — r a d io  —
SĄLON

Katow ice, Warszawska 38
te l. 321-85.

poleca:

Aparaty i lampy radiowe
duży w ybó r

Płyty gramofonowi:
najnowsze nagrania 

Fogg,
Reeord,
M olodlc,
Odoon.

Art. elektrotechniczne
Reperacje aparatów  

rad iow ych
4987

Podziękowanie
Ob. ■ M srtyn ie m u  psy- 
chografo logow i, K ra ­
ków . S kr. Poczt. 473, 
składam podziękowanie 
zn n iezw yk ło  t  r  a f n e 
przepow iednio, k tó re
nada ły m l w łaśc iw y 
k ie ru nek  dzia łania. Po­
dz iw ia jąc .Tego dar me- 
tąpsychtczny, szczerze 
in n ym  .polecam,

M arian K lim o w sk i 
4081 K rakó w HANDLU

Ogłoszenie o licytacji publicznej
W tlnju 9 grudnia, 1947 roku o godzinie 14 w lokalu biurowym Centrali 

Zaopatrzeni« Materiałowego Przemyślu Węglowego w  Katowicach, przy 
ulicy Plebiscytowej N r 38 odbędzie się na mocy art. 554 ł 547 Kodeksu Han- 
dlowego sprzedaż przez licytację publiczną na rachunek firmy „Industri- 
afctiebolaget Tuna“ L}la Nygatan 13 — Sztokholm Szwecja, następujących 
towarów:
1. papieru przebitkowego, o gramaturze 40, w rolach szerokości

22,5 cm ogólnej w ag i........................................................ ...... . 22.294 fcg
Role o wadze przeciętnej 50 lub 100 kg
Role o wadzę ca 50 kg w opakowaniu papierowym lub bez 

opakowania
Role o wadze ca 100 kg w opakowaniu po trzy sztuki razem 

2 klepek drewnianych j taśmy żelaznej,
2. papier „Jawa“ , o gramaturze 30, w rolach o szerokości 30 cm.

ogólnej wagi ..........................................................................1.018 kg
3. papier „Jawa“ , o gramaturze 30, 1 rolka o szerokości 26 cm

wagi ............................................................................................. $7 kg
4. papier diagramowy, perforowany z nadrukiem, w małych ro. 

lach, szerokość ca 14,5 cm, rolek 511
szerokość ca 9 em, rolek 99, ogólnej wag} ...............................  190 kg
Towar ten znajduje się w magazynach Centrali Zaopatrzenia Materiale, 

wego P, W. położonych w Mysłowicach, obok szybu Franciszka, J może być 
oględny w godzinach od 3 do 16 do dnia licy tac ji 

Próbki papieru można obejrzeć w biurze Centrali przy ul. Plebiscytowej 
nr 36 w Katowicach, pokój Nr 25,

A. K  a 1 i n i e w i  c z
4694 Notariusz, w Katowicach

Gospodyni inteligentna 
k u f* 1*  samodzielna poszu- 

P°sady. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni Katow ice. 

„S o lid n a “ 1

^ 'C H A R T E R  — bilansUta. 
Zn ,33, do bry  organiza tor, 
w y m o ś ć  w szelk ich prac 
„.Chodzących w  zakres ra* 
-hunkowoścl, je d n o lity  

r j “ n kon t, poszukuje ze 
t o n l r d6w zdrow otnych 
W, ’  .............$dz iny posadę w  B ie lsku, 

tru n e k  m ieszkanie. O fer 
.D zienn ik  Zachodni".

8327g
ty!>• . >.JJzienmK -¿aen 
.J ^o w ie e  pod „7156“ .

K s ię g o w y  -  b łlans lS a 
n ' zy jtn ie  prace godzinowe 

teren ie  m . Zabrza — G il 
>.c,e' zgłoszenia „W iedza " 

"brze pod „B lla n s is ta ".
7485d

3a*OPER, czerwone prawo 
y. szkoła szoferów  me- 

k u b ik ó w , kaw a le r, poszu- 
m 1® zajęcia z m leszka- 
)laB,h, m iejscowość oboję t- 
k j ’ Zaw iadom ien ie  proszę 
b rh °W ać na adres: Glzela 
0a/?artóka> Radym no pow. 
,? rOsłąw . u i H o łów k i. N r 
*  7407d

GOSRODYN! ru tynow ana 
za jm ie  się k u ltu ra ln y m  do­
mem sam otnej osoby, w y ­
jadzie . Dobrow olska, Ś w i­
dnicą, Oświęcimska 33, 
te l. 22-93 750Od

C H E M IC ZK A  z k ilko le tn lą  
p ra k tyką  w  przem yśle spo­
żywczym  i  m yd la rsk im  po­
szuku je  opow iedn le j p ra ­
cy. Zgłoszenia k ie row ać — 
Łeba pow. Lę bork , skra. 
pOOZt. 10 . 73050

POSZUKUJĘ pracy jako 
szofer z z ie lonym  prawem 
jazdy. O fe rty  k ie row ać do 
D zienn ika Zachad" l!? S  
Częstochowa. 7504O

c K u p o  R i

K U P IM Y , 10 w ie rta re k  e- 
lek trycznych  ręcznych, 
prąd zm ienny, jednofazo­
w y  220 V. 0  w iercen ia  do 
15 mm. Zgoszenla pod 
„w ie r ta rk i"  do C zyte ln ika 
K atow ice . H als

P IE R ZA  dartego większą 
ilość kup ię- Józef Skibiń­
ski, K atow ice , W 0-101“ 1'® 
K orfan tego  12. u33'’®

P ŁA SZC Z skórzany dług i, 
now y kup ię . Zabrze, te le t  
22-88. _  BSJ1S
P IA N IN O  dobre j m a rk i ku 
oie. Zgłoszenia z opisem, 
G liw ice  „Czytelnik“ pod 
„P ia n in o - S
POSZUKUJĘ, urządzenia 
barowego lub  res tau racy j­
nego w  s ty lu  ludowym^
O fe rty  „C z y te ln ik “  p ó j 
„U rządzen ie".

k u p i ę  p ian ino  w ysok ie j 
m a rk i, dobrze zapłacę, Za­
brze te l. 33-H, 7490d

t S p r z e d a ż e  |
M ŁYŃ S K IM  maszyny, uczą 
dzenla, p rzybory , gazę k ra ­
jow ą, szwajcarską — polecą 
Jung, Częstochowa, P iłsud­
skiego 21, te l. 23-54. 7411d

SAMOCHÓD pólclężarowy, 
m a rk i „O p e l“  w  dobrym  
stanie z ka rtą  re jes tracy jną  
sprzedam. W iadomość: Tel. 
210-89. 82938

STREPTOMECYNĘ sprze­
dam na tychm iast. Zgłosze­
nia D zienn ik  Zachodni W ro 
cław , Kośctuezki pod 
„7011". 8315g

U D Z IE LA M  15% rabatu 
ną m a te ria ły  bielsk ie  80'% j 
i 100% w e łn y . t„  Tatarczyk  
R ybn ik , R ynek 12. 838Sg |

K O ŁN IE R Z szalowy W Y - ' 
DRA am erykańska, oraz 
SZOPY spo rtow y sprze­
dam. Sklep Zoologiczny, 
B ytom , W ebera 8. 83B7g

K A N A P Ę  lodów kę, szafecz 
kę  przedpokojow ą sprze­
dam. B ytom , u l. Chrzanów 
sklego 8a, m. 8. 8308.3

TISKRIERA SZKOCKIEGO
3-m ieslęcinaao, SKUTERY 
IR L A N D Z K IE  9-oio i 4- 
mleaięoznć ezystoj racy 
ąprzeaam. Sklep Zoologicz­
ny, B ytom , Webera 6.

6385g

S K Ó R K I baranie (dwie) 
w ypraw ione na m iękko 
— długow łosi«  sprzedam, 
Stuszkowa, Chorzów  I, We 
sola 3/3. 03*56

R A D IO  Te ie tunken 4 lam ­
powe sprzedam. Katow lac, 
Powstańców 39/4 od godz. 
20. 8330g

P Ó ŁC IĘ ZA R Ó W KA  Hansa 
Loyd, k ry ta , 8 cy lin d ró w , 
U /, ton y  na chodzie sprze­
dam. Zabrze, 3 M a ją 24,
te l. 37-H, 748M

W IL L A  jednorodzinna z 
ogrodem, w zględnie 2 
m ieszkania trz y  pokojow e 
z kom fo rto m  ewentualn ie 
z m eblam i do odstąpienia 
we W roc ław iu  za 2 poko­
jow e  m ieszkanie z ko m fo r­
tem  w  K atow icach i  ze od­
pow iednią  dopłatą. iSglo- 
szenia „D z ie n n ik  Zacho­
d n i"  K a tow ice  pod „7177“  

8341g

M IE S Z K A N IE  2 pokojow e 
kuchn ia  z przynależnością- 
m i cen trum  K atow ice  za­
m ien ię  na 4 — 5 pokojow e. 
O fe rty  „D z ie n n ik  Zacho­
d n i"  K a tow ice  pod „7169“ .

flS83s

W AGĘ wozową B tonową, 
oraz p la tfo rm ę  parokonną 
okazy jn ie  sprzedam. W ia­
domość: „C z y te ln ik “  Bę­
dzin, Małachowskiego 18.

8347g

18-TONOWY „B üss ing " na 
benzynę, trz y  osiow y do 
sprzedania. Telefon 336-98.

8358g

DO sprzedania jeden samo 
chócj i  osobowy m a rk i 
Hansa, 1 samochód pó lcię- 
żarow y 11/a t. m a rk i GAZ. 
W ozy re jestrow ane, w ym a­
gają rem ontu . R ównież jest 
do sprzedania . karoseria  z 
podwoziem bez m otoru  
dwuosobowa m a rk i F ia t. 
W iadomość: C entr. Zarząd 
Przem. Chem. G liw ice  u l. 
Sow ińskiego 11 ookó j nr. 
18. D z ią ł A d rn in . 7495d

Gotów li g j
DO urządzonego sklepu
śródm ieścia K a to w ic  poszu 
k u je m y  w spó ln ika  z k a p i­
ta łem  fachowca branży
te ks ty ln e j w zględnie tech­
nicznej. O fe rty  „C zy le tn ik "  
K a tow ice  pod ,;7179" 8343g

S K L E P  z przy lega jącym  
pokojem , urządzony, śród­
mieście, p u n k t doskonały 
na każdą branżę odstąpię, 
zw ro t kosztów. Zabrze, PI. 
Warszawski 7 mieszfc. 2.

73C2d

LOKALU sklepowego w  
cen trum  K a tow ic  poszuku­
ję. Zgłoszenia „D z ien n ik  
zach o d n i'1 Katow ice, pod 

, „Z w ro t kosztów re m on tu ".
f359g

; O K A Z JA ! W y tw ó rn ia  le­
m oniady i  rozlew nia piwa 

i czynna z w yrob ioną k lie n - 
; telą, towarem, i  środkam i 

tra nspo rtow ym i do sprze- 
: dania. W ałbrzych poste- 

restante „O ka z ja ". 7499d

U R AM  Annę, Durbacza 
Edw arda osta tn io zamiesz­
ka łych  L w ów  — Skarbków  
ską proszą zna jom i ze Lw o 
wa o podanie adresu do 
„D z ie n n ika  Z achodn iego ' 
K a tow ice  dla „T . M .'1.

6334g

POSZUKUJĘ Hajesów. 
W ik to ra  Czesławę ze L w o ­
wa, W iadomość: Szmieg
Franciszek, Zabrze, Dam ro 
ta  37. 7488(1

R E P A T R IA N C I Z RosJi~śą 
proszeni o podanie m iejsca 
po by tu  Romana Zbyszka
Szezudłowskiego ze L w o ­
wa. Zo fia  Szczudłowska,
K ie trz  k/Eaciborza. ul. 
G łąbczycka 19. ',4B3d

P IW N IC Y  lub  szopy do 
przechow yw ania gUny po­
szukuję . W iadomość K a to ­
wice, Teatra lna 6, m . 5.

8351g

RESTAURACJĘ prosperu­
jącą do b ry  p u n k t odstąpię. 
Zgłoszenia G liw ice  „C zy ­
te ln ik “  „R estau rac ja "

8322g

RESTAURACJA dobrze za­
prowadzona do sprzedania 
Od zaraz. O fe rty : Często­
chowa poste-restante N r. 
1002. ’ (PAP) 74B2d

S KŁAD  spożywczy z miesz 
kan iem  nadający się i  na 
drogerię w  dobrym  pu nk­
cie odsyp ię . Zgłoszenia:
W rocław . K rasińskiego 12.

7494d

l » j e

DOBRZE um eblowanego 
p o ko ju  w  K atow icach- 
C entrurn poszukuje samo­
tn y  • kup iec. O fe rty  do 
„D z ien n ika  Zachodniego"' 
K a tow ice  pod „37". 8S2fig

k a w a l e r  dobrze sytuo­
w any poszukuje p o ko ju  w  
K atow icach p rzy  rodzin ie  
osobnym  n lek repu jącym  
wejściem . O fe rty  „D z ien ­
n ik  Zachodn i" K a tow ice , 
„7101“ . E357g

Nauka i «stuka j
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.

In fo rm a c je : L u b lin , skr. 
poczt. 105, 73560

KORESPONDENCYJNA
nauka księgowości, steno­
g ra fii,  angielskiego. Łódź 1, 
skrzynka 57. 83713

KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
system ów, ku rs  30 godzin 
metodą ćwiczebną, in d y w i­
dualną, uczy p rofesor za­
razem bucha lte r w ie lob ran  
łow iec , 25 la t doświadczeń. 
P rzygo tow yw an ie  na sta­
nowiska samodzielne i  k ie ­
rownicze. K atow ice , W ita 
Stwosza 3/1, ip fo rm . ustne: 
w to rk i,  p ią tk i, soboty, 
godz. 14-14,30 i  13—18,80.

834Bg

KORESPONDENCYJNE
k u rsy  języków  obcych. In ­
fo rm ac je : Warszawa. B ra­
cka 18 — 2«, 7498d

H / U 9 1 9
Nowoczesne Super- BI 
he te rodyny  — n a j-  gg| 
w iększy w yb ó r — B i  
La m py  — E le k tro lity  
C e n n i k  u s t a l o n y

„ R A D I O F O N “
K A T O W IC E . 3 M a ja 23
w  podw órzu . 5% zniż­
ka  d la  Z w . Zaw . (4980)

SaatehM •sobowy
„O p e l"  szóstka ka b rio ­
le t ogum ien ie  bardzo 
dobre sprzedam . W ia­
domość: Częstochowa.
A rm ii L u d o w e j 7. 
Sklep, te ł. 23-91.

(P A P l 4981

NAPRAWA ZEGAR­
KA NARĘCZNEGO.
Żądać w księgar­
niach. 4870

I  Unteważnienia j

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie w o jskow e
Józef R o h lo ff K a tow ice

eusg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  R K  U 
Ż yw iec, dowód p racy  F -m y  
„S iles ia " K ub ica  Jan, zam. 
B ys tra  #3. 7477d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  B K U  
Żyw iec, Ł a ta n ik  Franciszek 
H alonów  887, l i " M

U N IE W A Ż N IA M . zgubiona 
do kum en ty : ka rtę  re je s tra ­
cy jną  RICU B ielsko, P ro ­
chaska B ron is ław , A leksan 
drow tee. 7479d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną de k la rac ję  w ie rnośc i Sta 
ro s tw a  B ie lsko , k a r tę  odzie 
źową, R eis lnger E m ilia , 
żarn. B ie lsko , Sobieskiego 
34. 7480d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  i  inne  
do kum en ty . C zupryńsk i 
W ładysław , S tara Wieś, 
pow, G łubczyce, oiCOg

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d ito - 
na dokum en ty  na nazw isko 
Barbara G eislerowa. K a to - 
w ice -L lgo ta , u l. P anew n i- 
cka 29. ^ 83688

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw . poi. N r. 23815, oraz 
inne dokum en ty  osobiste 
w ydane na nazw isko Le ­
bioda R obert, B ytom , u l. 
K rukow ska  32. 8364g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
de k la rac ję  w ie rnośc i na na
zwisko Siwiec Wilhelm,
T arn , G óry. 3382g
U N IE W A Ż N IA M  
dowód tożsamości P. K . 1 
na nazw isko B inkow sk i 
Jan Tarn . G ó ry  83Słg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
na nazw isko M ic h a lik  K o n ­
rad. Ś w ie rk lan iec . ssoog

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
zniżkę ko le jo w ą  N r. 34SG93 
na nazw isko Ä lta u e r H il­
degards, Św ię tochłow ice , 
p iaskow a 4. 8SM8

szyst,
skradzione dokum ent:.' o . 
r,oblate, na nazw isko:
Staszkowa M aria , Cho­
rzów  I,  Wasalu 3. 8J44g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną leg itym ac ję  siuśb, w y ­
staw ioną przez C.35.M.P.W. 
w  K a tow icach  ora» inna 
dokum en ty  na naew itko  
asofia Kotasów na, K a to w i­
ce. 8343«

lUNIEWA ŻN lAM* ~9krftdUf)- 
ną ka rtę  re je s tracy jn ą  w y . 
daną przez Urząd Skarbo­
w y  w  Zabrzu na naawioko 
Wittwer Helena SSabrze, 
Dami-ota 23. 8537g

U N IE W A Ż N IA M ' skradz io ­
ne w szystk ie  dokum en ty  
osobista na nazw isko K ie- 
ser G in te r. Zabrze, Jagiai« 
lońska 45. 8335g

U N IE W A Ż N IA M  dokum en­
ty  o s o b iitt,  kz ią śe rtkę  w o j 
skową w ydaną p rze* R K U  
E lb ląg na nazw isko Pućko 
W ładysław  sam. K a m ie n i­
ca Stara, Wuid

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tra cy jn ą  w yda ­
ną przez R. K . U . B y tom . 
Bore» Z b ign iew , Zabrze.

749id

r R ó ż n e

PIECE pokojow e, kuchen­
ne oraz. w szelk ie  ro b o ty  
zduńskie w y ko n u je  szyb­
ko  i  so lidn ie  Lukne, K a to ­
w ice, Teatra lna 8, m , 5, 
te l. 318-80. S362g

J A S IŃ S K I S tan is ław ! H u r­
tow n ią  G a la n te ry jn a  Łódź. 
zaw iadam ia odb io rców , śe 
przen iós ł się z N a ru to w i­
cza 18 na u l, W ięckow sk ie ­
go 3. W ysyła za zalicze­
niem . 74S4d

PR AC O W N IA  FU TER  A n ­
to n i Sokołow ski. K a tow ice , 
R ynek l  lu b  M ick iew icza  
2 p rz y jm u je  w szelk ie  robo­
ty  z zakresu kuśn ie rstw a 
w y ko n u je  so lidn ie , szyb­
ko. Ceny przystępne, faso­
n y  najnowsze. 7487d

P R ZY JA Z D  do Poznania 
zbyteczny. S pra w y w  In - 
s ty tue lach  i  urzędach, han­
d low e i  osobiste za ła tw ia : 
B iu ro  Zleceń „D ia n a “  Po­
znań i .  S k ry tk a  139. 7492d

1000 zł. za odprowadzenie
suczki pinczera b ia ła  w  
czarne p lam y. G liw ice  K o r 
fan tego 20/7. 8824g
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Czytelnicy piszą ...

,Szanujmy zwierzęta“l  V
Od jednego z Czytelników z Za­

brza otrzymaliśmy list, w którym 
pisze nam m. in.:

„W ie le  się mówi obecnie o róż- 
nych sprawach, nikt jednak nie 
zajmie się ochroną zwierząt. Na 
ulicach widzi się zbiedzone konie, 
z ledwością ciągnące przeładowa­
ne wozy. Często można zauważyć 
u tych zwierząt parchy, nosaciznę, 
ropienie oczu, owrzodzenie itp.

Szanujemy maszyny — smaruje­
my je, by dobrze chodziły, więc 
pielęgnujmy, zwierzęta, skoro z 
nich mamy tyle korzyści. Furman, 
czekający przed kopalnią godzina­
mi na węgiel, powinien dbać o to, 
by koń był okryty, nie mókł na de­
szczu i nie marzł na chłodzie",

Szanujmy zwierzęta — tymi sło­
wami kończy nasz Czytelnik swój 
Ust. P iszem y się pod ty m  lis te m  
ob ydw om a rę k a m i. (Red.)

O d p o w i e r f i l  f f t r t / a h i  j i
Stefan K o liń s k i, Je len ia Góra. N u ­

m er dodatku ,,Ś w ia ta  i Ż yc ie “ , o k tó  
r y  prosi Pan nas w  sw oim  liśc ie , w y  
s ła liśm y w czora j. P ow in ien  Pan go 
Więc n iebawem  otrzym ać.

ruszonej przeź  Pana spraw ie radz i­
m y się zw róc ić  do K u ra to r iu m  O krę 
gu Szkolnego we W rocław iu .

„ Id o “  W ałbrzych , z nadesłanych 
w ierszy n ie  skorzystam y. H is to ria  
wspom nianego przez Pana tyg o d n i­
ka jes t nam  dobrze znana.

„E m e ry t k o le jo w y “ , Katow ice. 
D z ięku je m y za słowa uznania. N ie 
w yda je  się nam aby m ia ł Pan rac ię  
w  poruszonych przez siebie zagadnie 
n iach. P ros im y tę sprawę dobrze 
przemyśleć

Port w Ustce spełnia swą rolę

W ęgiel płpnie do Szirecfi
U s t k a ,  w listopadzie.

Ze Słupska do Ustki jest tylko 
17 km. Słupsk czyni na przyby­
wającym z kraju osadniku sta­
nowczo wrażenie dużego mia­
sta. Tramwaje, wielki ruch ulicz­
ny i eleganckie sklepy — oto, ca

O tm ar Dzieczka, Opole. D ok ładny i rZ,?Ca ^  0tL raz« W ,OCzy- Ą j.e^ ‘
te rm ln  p rzy ja zdu  chó ru  dzieci s z k o l-1 uakze hic Słupsk, lecz właśnie 
nych z Czechosłowacji nie został je - mała nadmorska mieścina Ustka
szcze usta lony. Szczegółowy program  
znajdzie Pan w e w łaśc iw ym  czasie na 
łamach naszego pisma.

Inż. K a ro l Janow icz, G liw ice, o re­
w in d yka c ję  w yw iez ionego m ien ia 
przez b y ły c h  sa te litów  Osi mogę się 
ubiegać tak  osoby praw ne ja k  i  f i ­
zyczne, a w śród  tych  ostatnich, za­
rów no re pa tr ia nc i, ja k  i  osoby stale 
zam ieszkałe na obszarze Ziem  Odzy­
skanych. W n iosk i o zw ro t zrabowa­
nego m ien ia  na leży k ierow ać w  te r­
m in ie  do dn ia 15 grudnia  rb . do B iu ­
ra  R e w in d yka c ji i Odszkodowań W o­
jenn ych  w  Warszawie - M okotów , u l. 
A sfa ltow a n r  11. W ydzia ł O peracyj- 
'^X‘. m ' ez należy zw rócić się po 
bhzsze in fo rm acje .

,, P r0 ‘5imy  C zyte ln ików , b y  k ie ro w a- 
“ i SV  . d0. redakc ji, podpisane pe ł­
nym  im ien iem  i  nazw iskiem  oraz za­
opatrzone w  dokładny adres. Na ano-

czesław  K o liń sk i, C ieplice. W  po- n im y  z r e g u ló le  o b a d a m y !

pociąga przybywających. Przy­
czyna tego jest prosta. Słupsk nie 
jest miastem morskim. Prasłowia- 
nie założyli osadę tę nad rzeką 
Słupią w odległości tylko 17 km 
od morza w przekonaniu, że 
przecież i tak będą mogły przy­
bywać rzeką do Słupska morskie 
jednostki po towary.

Stało się jednak inaczej. Od 
kilkuset lat nie płyną Słupią już 
żadne statki, bowiem wielkość 
dzisiejszych jednostek morskich 
nie pozwala na zapuszczanie się 
w wąziutkie koryto rzeki. Portem 
i miastem marskim pozostała za­
tem tylko Ustka.

Od kilku miesięcy port w Ustce

jest coraz częściej wymieniany 
w prasie polskiej. Stało się to z 
tej prostej przyczyny, że Ustka, 
jako czwarty port polski, rozpo­
częła eksport naszych towarów. Po 
Gdyni, Gdańsku i Szczecinie Ust­
ka pierwsza z mniejszych portów 
rozpoczęła pracę. Niedługo już 
jednakże nie będzie odosobnioną 
w gronie małych portów, bowiem 
jeszcze w tym miesiącu ruszyć ma 
eksport przez port w Darłowie, a 
wiosną 1948 roku przez Koło­
brzeg.

Obroty portu w Ustce rosną z 
miesiąca na miesiąc. Gdy we 
wrześniu wynosiły niecałe 31.000 
ton, to październik dał już prze­
szło 36.000 ton. Nie ma dnia, by do 
portu w Ustce nie wpłynął cho­
ciażby tylko jeden statek, a liczne 
są dni, gdy w porcie przebywa po 
kilka nawet jednostek pływają­
cych. Dość powiedzieć, że w paź­
dzierniku do portu weszły 73 stat 
ki o wyporności blisko 15.000 
ton, a opuściły port 32 statki o 
wyporności 16.325 NRT.

jednostki szwedzkie. Zrozumiałe 
jest, że Szwedzi, którzy do Ustki 
mają najbliżej, przybywają w naj 
większej ilości. Ale obok żaglow­
ców szwedzkich możemy spotkać 
tu również jednostki duńskie, fiń­
skie, norweskie i holenderskie. W 
październiku te bandery były naj­
częściej reprezentowane w Ustce. 
Nie przybył natomiast żaden sta­
tek polski. Mieszkańcy portu cze­
kają na tę chwilę z upragnieniem, 

Port w Ustce spełnia dobrze 
swą rolę. Okazuje się, że małe 
porty tzw. drugiej klasy są rów­
nież pożyteczne dła życia gospo­
darczego kraju, a przy tym przy­
czyniają się w dużej mierze do

______  ożywienia danego rejonu. Ten
w porównaniu z Gdynią, czy też | ostatni moment na Ziemiach Od-

Port w Ustce jest w dalszym 
ciągu tylko portem eksporto­
wym; dotychczas bowiem nie 
przyjął żadnego jeszcze ładunku. 
O ile chodzi o towary eksporto­
wane, to jest to w ogromnej wię­
kszości zarówno węgiel jak i 
bunkier. Drugą pozycję zajmuje 
łupek szamotowy, ale eksport te­
go artykułu jest niewielki, gdyż 
wynosi zaledwie 6000 ton, wobec 
34.659 ton węgla i 926 ton bunkru.

Eksport węgla przez Ustkę stale 
wzrasta. We wrześniu port wy­
eksportował tylko 29.718 ton. Od 
początku swej pracy, to jest przez 
3 i pół miesiąca przez port wy­
wieziono przeszło 100.000 ton wę­
gla. Nie jest to co prawda wiele

S P O R  T |

Włochy —  Szwecja 2:1 
w tenisie

Sztokholm. W drugim dniu 
międzypaństwowego meczu te­
nisowego reprezentacji Szwecji z 
Wiochami, który rozgrywany 
jest na krytych kortach Królew­
skiego Klubu Tenisowego w 
Sztokholmie, odbyła się gra po­
dwójna między parą szwedzką 
Bergelin Rohlsson i  parą wło 
sk® . Cucelitt _  del B e ll»  Po 
diężkiej, 5-setowej walce spot­
kanie przyniosło zwycięstwo pa- 
fee włoskiej w  stasfcnku 3 6, 
10:12. 14:12. 6:2, 7:5.

W pierwszym dniu, jak już 
donosiliśmy, obie drużyny w y­
grały po jednej grze pojedyn­
czej. Obecnie więc w meczu pro­
wadzą Włochy 2:1.

Do rozegrania pozostały jesz­
cze dwa spotkania w  grze po­
jedynczej, które' zadecydują o 
ostatecznym wyniku meczu.

Po zw ycięstw ie w  W arszaw ie

Zapaśnicy czescy wystąpią na Śląsku
KATOWICE. Przebywająca w 

Polsce reprezentacja zapaśnicza 
Czechosłowacji, która w ub. nie­
dzielę odniosła w Warszawie w 
międzypaństwowym meczu zwycię­
stwo nad reprezentacją Polski w 
stosunku 5:3, po stoczeniu jeszcze 
jednego meczu w Łodzi wystąpi 
w drodze powrotnej do Czechosło­
wacji na Śląsku. Mecz odbędzie 
się w Janowie Miejskim w nadcho­
dzącą niedzielę.

Przeciwnikiem reprezentacji Cze­
chosłowacji będzie reprezentacja 
Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych okręgu katowic­
kiego, który jest organizatorem tej 
imprezy.

Dokładny skład drużyny polskiej, 
która wystąpi w niedzielę w Jano­
wie przeciwko Czechom nie jest 
jeszcze wiadomy. Pewnym jest już 
jednak udział mistrzów Polski Gry- 
ta i Gołasia, następnie Toboły, Ku­
sza i  Jasińskiego.

Skład Europy

Drużyna Śląska oparta będzie o i Szczegółowy skład reprezentacji 
zawodników dwóch czołowych ze- jak i dokładną godzinę rozpoczęcia 
społów Polski — Siły z Mysłowic I zawodów podamy w jednym z na- 
i Huty Pokoju z Nowego Bytomia. < stępnycht numerów naszego pisma.

Czechosłowacja —  Austria 7:1
w zapasach

Praga. (PAP) Rewanżowe między­
państwowe spotkanie zapaśnicze w 
walkach grecko-rzymskich, rozegra-

na mecz z USA
D u b l i n .  Komisja Techniczna 

Międzynarodowej Federacji Bok­
serskiej zestawiła reprezentację 
Europy, która 28 marca br. ma

Nie będzie trójmeczu 
Polska —  CKS —  Austria

Warszawa. Pańswowy Urząd 
WF i PW nie udzielił zezwolenia 
Polskiemu Związkowi Szermier­
czemu na wzięcie udziału druży­
ny polskiej w trójmeczu szermier­
czym Polska — Czechosłowacja 
— Austria.

Trójmeez ten więc nie dojdzie
do skutku.

spotkać sie z amatorską ósemką 
USA. .

Skład ten przedstawia się na­
stępująco:

w. musza — F. Majdloch (CSR:
w. kogucia — W. Lenihan (Ir ­

landia);
w. piórkowa — P. Mc. Guire 

(Irlandia);
w. lekka — V. del Carlo (Wło­

chy);
w. półśrednia — G. Htunetz

(Francja);
w, średnia — L. Nowiasz (Fran­

cja);
w. półciężka — Van Host (Bel­

gia);
w, ciężka — .i. Bothy (Belgia).

Argentyna „importuje“ 
sędziów piłkarskich

Buenos Aires. (obsł. wł.) Pro­
blem obsady sędziów w  poszcze­
gólnych zawodach czy turniejach 
piłkarskich jest zawsze zagadnie 
niem ważnym dla organizatorów 
imprez.

Taki problem posiada również 
i  Argentyną, która nie jest zado­
wolona z własnych sędziów, a 
starając się wyjść z tego impa­
su obronną ręką, szuka odpowie­
dnich środków mających zaradzić 
temu. Jednym z takich środków,

ne w Jihlavie w obecności 1.500 w i­
dzów między Czechosłowacją i Au­
strią, zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 7:1. Identy­
czny wynik uzyskała Czechosłowa­
cja ^6 listopada br. w Pradze.

Z uwagi na to, że jedna reprezen­
tacja Czechosłowacji gości obecnie 
w Polsce, gdzie również odniosła 
zwycięstwo, a druga reprezentacja 
wysoko wygrywa z silnym zespołem 
Austrii — można stwierdzić, że za- 
paśnictwo czeskie stoi na bardzo 
wysokim poziomie i może być zali­
czone do czołowych w Europie.

Gdańskiem, ale trzeba pamiętać, 
że Ustka jest portem drugiej kla­
sy. Wreszcie w Ustce trzeba było 
organizować wszystko od począt­
ku. Nie było tu nie tylko wypo­
sażenia portowego, ale również i 
ludzi. Trzeba było oczyścić port, 
uporządkować nabrzeża, sprowa­
dzić transportery i ludzi do obsłu­
gi, zorganizować kapitanat portu 
itp. Wszystko to zostało zrobione.

O ile chodzi o statki, jakie przy 
bywają do Ustki, to ilościowo na 
pierwszym miejscu znajdują się

zyskanych jest szczególnie ważny 
i dlatego należy jak najprędzej 
uruchomić dalsze porty * na na­
szym zachodnim wybrzeżu. Cze­
kamy z upragnieniem na chwilę, 
w której zaczną wpływać statki 
do Darłowa i Kołobrzega, czeka­
my na uruchomienie Łeby! (ZAF) 

L. Cieszyński.

C z y i m i

Sport i Wczasp

„Faust“ — ° p e™  uj 5 aktach

Najlepsi tenisiści Jugosławii
Białogród. Jugosłowiański Zwią 

zek Tenisowy ogłosił ostatnio o- 
fiejalną listę najlepszych swych 

zmierzających do poprawy stosun graczy w  roku 1947.
,ków, ma być import sędziów za- 
graniczn. Argentyńska federacja 
piłkarska pragnie sprowadzać sę­
dziów z Europy. W pierwszym 
rzędzie przewidziani są sędziowie 
angielscy.

Li^ta ta wygląda następująco: 
Panowie: 1. Mitic, 2. Palada, 3. 

La-slo, 4. Saric, 5. M ilojkovic 
Panie: 1. Cmadakova, 2. Mogo- 

rovicowä, 3. D. Mogorovicowa, 4. 
Baskorova, 5. Leoivcova.

Sport ir  Związku Radzieckim
Moskwa. Według danych sta­

tystycznych sport radziecki ma 
pod swą kontrolą przeszło 3 m i­
liony sportowców. Jednak dużo 
więcej obywateli zajmuje się 
sportem, np- ubiegłej ziirny w 
okresach narciarskich uczestni­
czyło przeszło 4.800.000 młodzie-

> « r « i8 * '

la flepsze w yn ik i lekkoatletyk
Warszawą, Najlepsze wyniki 

lekkoatletyczne, osiągnięte w  se­
zonie bieżącym przez polskie za­
wodniczki, przedstawiają się na­
stępująco (podajemy 5 pierw­
szych wyników):

60 m: 1) Moderówna (Łódź) 7,9 
sek., 2) Gburkówna (Gdańsk) — 
7,9 sek., 3) Heyducka (Śląsk) — 
8 sek., 4) Pannera (Gdańsk) — 
8 sek., 5) Gorzkowska (Kraków) 
— 8 sek.;

100 m: 1) Heyducka — 12,7 sek., 
2) Siomczewska (Łódź) — 12,8 
sek., 3) Moderówna (Ł) — 12,8 
sek., 4) Gorzkowska — 13 sek., 
5) Brocek (Gdańsk) — 13 sek.;

200 m: 1) Moderówna — 26,8 
»ek.. 2) Siomczewska (Ł) — 27,4 
sek., 3) Wichtowska (Poznań) — 
27,8 sek., 4) Brocek — 28,1 sek., 
5) Kałużowa (Śl.) — 28,3 sek.;

809 m: 1) Bulżanka (Kr.) — 
2.31,4, 2) Wasilewska (Si.) —
2.34,1, 3) Wolfówna (Sl.) — 2.35,2, 
t) Grabczyńska (Kr.) — 2.37,3, 5) 
łabłonkówna (Gd.) — 2.39,2;

80 m p. p ł . :  1) Mitan (Kr.) — 
12,6 sek., 2) Felska (Grudziądz)

— 13,1 sek., 3) Peskówna (Ł) — 
13,2 sek., 4) Ranners (Gd.) — 13,7 
sek., 5) Górecka (Śl.) — 13,8 sek.;

Sztafeta 4 X 100 m: 1) Gru­
dziądzki KS — 53 sek., 2) „Po­
goń“ (Katowice) — 53,8 sek., 3) 
AKS (Chorzów) — 54,8 sek., 4) 
HKS Wybrzeże — 55,3 sek., 5) 
HKS (Kraków) — 55,5 sek.

Sztafeta 4X100 m repr.: —• 
1) Repr. Polski — 51 sek., 2) Łódź
— 52 sek., 3) Kraków — 53 sek., 
4) Grudziądz — 53 sek., 5) Kato­
wice — 53,6 sek.

Sztafeta 4 X 200 m Klubowa: 
1) Grudziądzki KS — 1.54,2, 2) 
„Pogoń — 1.56,6, 3) AKS — 1.57, 
4) „Wisła — 1.59,6, 5) HKS (Kra 
ków) — 2.01.

Skok w dal: 1) Nowakowa (Ł)
— 5,36 m, 2) Moderówna (Ł) —
5,23 m, 3) Gembolisówna (Sl.) — 
5,02, 4) Gburkówna — 5 m, 5)
Szczawińska (Ł) — 4,94 m .’

Skok wzwyż: 1) M itan — 1, 45 
m, 2) Panners — 1,44 m, 3) Pe­
skówna — 1,43 m, 4) Borowiec 
(Kr.) — 1,43 m, 5) Nowakowa — 
1,42 m.

Rzut dyskiem: Wajs-Maroinkie 
wicz (Ł) — 39,76 m, 2) Dobrzań­
ska (W) — 38,51 m, 3) Głażewska 
(Ł) — 35,50 m, 4) Stachowicz 
(Kr.) — 34,55 m, 5) Peskówna (Ł) 
34,47 m.

Pchnięcie kulą: 1) Cieślewicz 
(Kr.) — 11,53 m, 2) Wajs-Marcin- 
kjewjcz — 11,15 m, 3) Bregulan- 
ka (Śl.) — 11,09 m, 4) Jasieńska 
(Pozn.) — 10,92 m,

Rzut oszczepem: 1) Stachowicz 
(Kr.) — 38,96 m, 2) Sędzielorz — 
37,02 m, 3) Sinoradzka (Toruń) — 
36,14 m, 4) Klimowska (Kr.) — 
36,12 m, 5) Peskówna — 32,39 m.

Z wyników powyższych widać, 
że w porównaniu z rokiem ubie­
głym poziom kobiecej lekkiej 
atletyki w  Polsce podniósł *ić wy 
raźnie. Pocieszającym objawem 
jest duża ilość młodego narybku. 
Należy się spodziewać, ż® z chwi­
lą wprowadzenia Obowiązku po­
wszechnego w. f. na wyższych 
uczelniach, lekką atletyką kobie­
cą w  Polsce zasilą nowe zastępy 
zawodniczek, rekrutujących się z 
młodzieży akademickiej.

ży, nie licząc młodzieży wieji- 
skiej.

ZSRR posila da 337 stadionów, 
14 tys. boisk sportowych. 26 tys. 
boisk do koszykówki ¿ siatków* 
kii oraz 7 tys, stacji narciar­
skich- W przybliżeniu liczba 
osób uprawiających poszczególne 
dyscypliny sportowe jest nastię 
oująca: lekkoatletyka — 500 tys., 
gimnastyka — 300 itys.k siat­
kówka — 300 tys., podnoszenie 
cężarów — 200 tys.. piłka nożna
— 100 tys,, hokej lodowy — 100 
tys., szermierka — 100 tys-. ko­
larstwo — 50 Ityis».. hokej na 
trawie — 75 tys.. łyżwiarstwo
— 100 tys. itp. Liclzby te okre­
ślają zawodników i  zawodnicz­
k i już wyszifootonyqih w  danej 
dziedzinie sportu.

Ze statystyki, tej widać, że 
mimo wysokiego poziomu piiłki 
nożnej w  ZSRR. lekka atletyka 
:est bardziej popularna i  posia­
da 5 razy więcej ją uprawiają­
cych- Zjawisko to, jest jedyne w 
Związku Radzieckim, gdyż w 
żadnym innym kraju Europy te 
go nie spotykamy.

Udział Związku RadMiectoiego 
w Igrzyskach Oliimpijskiieh w 
Londynie i w St. Moriitz nie jest 
jeszcze definitywnie ustalony. 
Na razie sprawa ta nie jest jesz 
c-ze zadecydowana. Jak dotąd 
ZSRR należy do następujących 
międzynarodowych związków: 
p iłk i ręcznej, koszykówki, za­
paśników. p iłk i nożnej, pływa­
nia, łyżwiarstwa i  podnoszenia 
ciężarów.

Postać ś redn iow iecznego  m ędrca , 
d o k to ra  Fausta , —  k tó r y  u  s ch y ł­
k u  swego, p ra co w ite g o  żyw o ta , 
spostrzega, że m o g ło  m u  ono dać, 
ja k  d a je  in n y m , także  i  coś z p o ­
w a b ó w  i, k tó r y  p rz y  po m ocy  sza­
tana od zysku je  m łodość, —  n ę c iła  
od daw na  w yo b ra ź n ię  w ie lu  poe­
tó w  i  k o m p o zy to ró w . P ie rw szą  o- 
pe rę  „ D r  F a u s t“  n a p isa ł p o p u la r­
n y  w  s w o im  czasie ko m p o z y to r au­
s tr ia c k i W . M u e łle r  w  r .  1784, n a _ 
stępne p is a li L u d w ik  S poh r, k s ią ­
żę A n to n i R a d z iw ił ł  (p ie rw szy  do 
te k s tu  G oethego), G oąnod, E o ito , 
H . Z o e lle r, F r .  B uson i i  H . R e u t- 
te r  w  r .  1936.

Dzieło kompozytora francuskie­
go Ch. Gounoda, dzięki atmosferze 
romantyzmu, piękności, melodyki 
i... efektownym scenom baleto­
wym, zawsze zwycięsko wychodzi­
ło z wszelkich porównań, zajmując 
od lat niemal 90 (pierwsze wyko­
nanie 19. 3. 1859) jedną z najmoc­
niejszych pozycji w światowym 
repertuarze operowym.

N ie  szczędząc kosz tó w , d y re k c ja  
O p e ry  Ś lą s k ie j po kaza ła  „F a u s ta “  
w e  w s p a n ia łe j szacie  in s c e n iz a e y j- 
n o -k o s tiu m o w e j. I  zno w u  ja k  w  

A id z ie “ , w  „C y r u l ik u “ , „C a rm e n “ , 
czy  „H a lc e “  n a jle p szy  p o ls k i de ko ­
ra to r , a r ty s tą  i  m a la rz , p ro f.  S t. 
J a ro c k i, z a c h w y c ił fa n ta s ty c z n y m i 
d e k o ra c ja m i „N o c y  W a lp u rg ii“ , 
w n ę trz e m  kośc io ła , p rześ liczną  w  
po m yś le , n ie b ia ń ską  apoteozą w  
scen ie  ko ń co w e j, w y m o w n ą , u ra ­
s ta ją cą  do znaezenia sym b o lu , o l­
b rz y m ią  k ra tą  w ię z ie n n ą , ś re d n io ­
w ie czn ą  ce lą  d r . Fausta , s ty lo w y m  
w n ę trz e m  w in ia r n i,  czy in te re s u ją ­
cym  ro zw ią za n ie m - t r z y k ro tn ie  p o ­
kazanego z ró ż n y c h  s tro n  d o m ku  
M a łg o rz a ty . —  W  su m ie  12 w spa ­
n ia ły c h  ods łon ! A  i le  p rz y  ty m  —  
e fe k tó w  ś w ie tln y c h , z m ie n ia ją cych  
n ie je d n ą  scenę w ie lo k ro tn ie !  A  z ja  
w a  M a łg o rz a ty  w  c e li F a us ta !

J e ś li do łą czy  s ię  do tego  ś liczne  
o b ra zy  ba le tow e , dz ie ło  im a g iw a c ji 
ch o re o g ra fic zn e j u ta le n to w a n e g o  ba 
le tm is trz a  O p e ry  Ś lą s k ie j, S t. M i-  
szczyka, ja k  „S a ty r  i  B a ch a n tka “  z 
p ie rw s z y m  tan ce rze m  W . B o rk o w ­
s k im , „P ię k n a  H e le n a “  i  „P o rw a ­
n ie  A s p a z ji“  z p r im a b a le r in ą  O lgą  
G lin k ó w n ą , czy e fe k to w n y  u k ła d  
w  „S id ła c h  de m onó w “  z H . S o to m - 
ską  i  K ia p iń s k im , „K u s z e n ie  C h a - 
r y t y “  z T . B u rk e m  i  L . S otom ską, 
„S a b a t cza ro w n ic “  z M . M ik u s z e w - 
ską, w  k tó ry c h  M iszczyk  po kaza ł 
n ie m a l w szys tke  s ty le  taneczne, to  
s tro n a  w id o w is k o w a  „F a u s ta “  za­
ch w y c ić  m oże n a w e t ba rdzo  w y m a  
ga jące  i  w ie le  w id zą ce  na  sze ro k im  
św ie c ie  oczy.

R eżyseria  A d o lfa  P o p ław sk ie go  
zn a ko m ic ie  d o trz y m a ła  k ro k u  
w s z y s tk im  p o m ys ło m  i  p ro je k to m  
in sce n iza c jn ym  Ja rock iego ,

S tro n a  m uzyczna  s ta ra n n ie  p rz y  
go tow ana  p rzez d y r .  Jerzego S illi- 
cha zad ow a la ła  w  p rz e d s ta w ie n iu  
p re m ie ro w y m  n ie o m a l w  s tu  p ro ­
centach. O rk ie s tra  dobrze  b rz m ią ­
ca, z d y scyp lin o w a n a  ry tm ic z n ie , 
zw ra ca ła  n ie je d n o k ro tn ie  uw agę 
s u b te ln ie  w y p ra co w a n ą  d y n a m ik ą  
i  p ię k n y m  b rz m ie n ie m  poszczegól­
n ych  g ru p  in s tru m e n ta ln y c h ,

C h ó ry  w  scen ie  I ,  w  c e li F a u ­
sta za m a ło  b y ły  s łysza lne , w  w i­

n ia r n i  m ie js c a m i s y p a ły  s ię  r y tm i­
cznie, w  s ła w n y m  w a lc u  n a to m ia s t 
b y ły  o w ie le  za m ocne  w  s tosunku  
do o rk ie s try , w  s tro f ie  d ru g ie j do­
p ie ro  w y ró w n u ją c  b rzm ie n ie . Za 
to  m arsz p o w ra ca ją cych  z w o jn y  
ż o łn ie rz y  i  pozosta łe  sceny c h ó ra l­
ne w y p a d ły  ba rdzo  dobrze.

R o lę  ty t .  d r . F austa  p o w ie rzo n o  
B. Paprockiemu. K u ltu r a ln y  ten  
śp ie w a k  p ię k n y m  głosem  i  coraz 
w iększą  ru ty n ą  scen iczną s tw o rz y ł 
postać Fausta  od p o w ia d a ją cą  do­
b ry m  w zo ro m , choć n ie  w y ró ż n ia ­
ją cą  s ię  sp e c ja ln ie  in d y w id u a ln y m  
u ję c ie m . S zczery l ir y z m , c ie p ło  je ­
go g łosu  i  dba łość o p ię k n ą  l in ię  in  
te rp re ta c y jn ą , u c z y n iły  w  ca łośc i 
p a r t ię  Fa us ta  w ysoce  in te re su ją cą .

S iln ie j za rysow aną  in d y w id u a l­
nością , m a ją c  zresztą  ro lę  b a rd z ie j 
ch a ra k te rys tyczn ą , okaza ł s ię  A n ­
to n i Majak w  r o l i  M e fis ta , i  ja k ­
k o lw ie k  de m on izm  po s tac i n ie  b y ł 
z a ryso w a n y  dość os tro , M e fis to  je ­
go p o z o s ta w ił s łuchacza i  w id za  
pod s i ln y m  w ra że n ie m . S p ra c o w a ­
n ie  p a r t i i  w o k a ln e j św iadczy  ja k  
n a jb a rd z ie j p o ch le b n ie  o m u z y k a l­
nośc i a r ty s ty . J e d y n ie  w y m o w a  n i«  
k tó ry c h  spó łg łosek, ja k  np . c, z, n ie  
rażąca w  r o l i  D on  B a s ilia  w  „C y ­
r u l ik u "  w  in n y c h  ro la c h  w ym a g a ­
ła b y  g ru n to w n e j k o re k ty .

W a le n ty n  w  u ję c iu  Andrzeja 
Hiolskiego d a w a ł c a łk o w ite  za­
d o w o le n ie  i  od s tro n y  m u zyczn e j 
i  a k to rs k ie j.  S w oboda i  n a tu ra ln o ść  
e m is ji,  sz la ch e tn y  t im b re  jego  g ło ­
su, zach w yca ją ca  d y k c ja , ab so lu t­
na  pew ność in to n a c ji i  n a dzw ycza j 
n a  m u zyka ln o ść  —  oto ob raz  tego 
u ta le n to w a n e g o  śp iew aka.

N a jp ię k n ie js z y m i m o m e n ta m i M a ł 
g o rza ty  —  Jadwigi Lachetówny, 
b y ły  sceny d r a m a t y c z n e :  W 
•w ię z ie n iu  i  w  kośc ie le . B a rdzo  
p ię k n ie  w y p a d ło  też zakończen ie  
sceny m iło s n e j w  akc ie  I I I  — do­
la tu ją c y  zza okna, po ro zs ta n iu  
s ię  z Faustem , śp ie w  M a łg o rz a ty . 
P e w ie n  n a d m ia r d ra m a tyzo w a n ia  
i  z b y tn ia  a fe k ta c ja  u m n ie js z y ły  
w ra że n ie  p ię k n e j a r i i  p rz y  ko ło ­
w ro tk u  i  sceny z k le jn o ta m i. G ło *  
p. L a h e tó w n y  m ia ł w te d y  b rz m ie ­
n ie  n ie n a tu ra ln e , z b y t in s tru ­
m e n ta ln e . W y d a je  się, że w ię ce j 
p ro s to ty  i  n a tu ra ln o ś c i w  t ra k to ­
w a n iu  p a r t i i  M a łg o rz a ty  n ie  b y ­
ło b y  n ie  na  m ie jscu .

S iebe l, zakochany m ło d y  paź, W 
in te rp re ta c ji  Krystyny Szczepań­
skiej, u jm o w a ł szczerym  i  go rą ­
cym  uczuc iem  i  p ię k n y m  a ksa m it­
n ym , ł a d n i e  p ro w a d zo n ym  
głosem . S cen iczn ie , ja k  na 
m łod ą , d e b iu tu ją c ą  a r ty s tk ę  postać 
S ieb la  b y ła  n a jz u p e łn ie j zadow a­
la ją ca . B a rd zo  dobrze  w y p a d ła  
k ró tk a  ro la  W agnera  w  w y k o n a ­
n iu  P. Barskiego. D o b rą  M a rtą  
b y ła  T . Mazurkiewiczfowa?).

N ie w ie lk a  7-osobow a obsada 
„F a u s ta “  m a g łó w n e  ro le  d u b lo ­
w ane , a n a w e t p o tró jn ie  obsadzo­
ne. O da lszych  k o m p le ta ch  w y ­
p a d n ie  napisać in n y m  razem .

W łączen ie  „F a u s ta “  do n ie zb y t 
jeszcze obszernego re p e rtu a ru  na ­
sze j o p e ry  p u b liczność  ś ląska po ­
w ita  n ie w ą tp liw ie  z n a j w yższy  W. 
zadow o len iem .

M . Józe f M ic h a ło w s k i
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